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KONCERT 


Szczegóły w programach. Bilety wcześniej nabywać można 
w składzie fortep. ©. M. Sohródera, Piotrkowska 81. 


i ZAKŁAD 


Re Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia „ycracyjno krawiecki 


WLADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helana.“ ( 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 
Łódź, PIOTRKOWSKA A+ III. 


KZT Na żądanie w 24 godzin. -qzg 


Zimowiska wiejskie. 


Przy warszawskim komitecie pomocy powsta- 
ła nowa jnstytneya, której cele streszczają ode- 
zwy następujące: 

Do ziemian: „Kiedy woda zabierze dobytek 
rolnikowi lub pożary całe wsie zniszczą, czy inna 
nawiedzi klęska, rodacy z Warszawy zawsze hoj- 
ne ofiary dla nieszczęśliwych składają. 

Z dopustu B'żego przyszedł czas, że ci ro- 
dacy z Warszawy są w s:rasznej potrzebie; a zno- 
wu rolnikowi Pan Bóg nie poskąpił żniwa roku 
zeszłego. 


Sprawiedliwie i słusznie przeto jest bardzo, | 


że rclniey dużą dań dla Warszawy przynoszą. | 


em więcej jest to słuszne, że dają oni pomoc ; 


ludowi warszawskiemv, który pierwszy stał się 
tfiarą dzisiejszych tak nieszczęśliwych czasów. 

O nową pomoc zwraca się Warszawa do mie- 
szkańców wsi polskiej. O pomoc dla dzieci, tych 
skarłów serca matćzynego, a więc skarbów dla 
Polski całej, ojczyzny, matki naszej świętej. 

Rodacy, nie dsjmy niewinnej dziatwie ginąć 
setkami z głodu i chłodu! Pamietajmy, że z dzie- 
ci kiedyś mężowie wyrosną, że z dziewcząt będą 
kiedyś kobiety, matki narodu polskiego! 

Jeśli zabiegliwy gospodarz pamięta o przy- 
Pówki w gospodarstwie swojem — jeśli baczy, 
Fi y uięgłe źrebię, cielę czy prosię utrzymać przy 
e: ! wyhodować dla pożytku swego, jakże 
stokroć większym człego narodn obowiązkiem 
wa: miętać © utrzymaniu przy życia i wycho- 
go pooodzą, na ludzi, godnych narodu, z które- 

jeśli w razie nieszczęścia dla którego z wa8 
yi jad sąsiad w miarę możności bierze 
czyż nie goias Przezimowanie do lata za darmo, 
soDniejczo SJM obowiązkiem dla każdego za 

*Jszego gospodarza jest przyjąć na przezi- 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Telefon nr. 851. 120—102— 


mowaaie uziecko rodziców, którzy utrzymać to- 
raz tego dziecka nie mogą i ono im z głodna u- 
mierz ? 

W imię Boże Warszawą wzywa was do 0- 
kazania pomocy dzieciom najuboższym w sposób, 
jaki opracować wydział „zimowisk wiejskich* 
przy warszawskim komitocie pomocy. 

Pośpieszajcie wszyscy z pomocą i niech Pan 
Najwyższy stokrotnie wynagrodzi w dobjtzu tych 
miłosiernych, którzy ne pozwolą marnie ginąć 
niewinaej dziatwie Warszawy. 

Błogosławieństwo Boże ściągną oni na gło- 
wy własnych dziatek, jak to sam Chrystus za- 
powiedział, nauczając: „Błogosławieni są miło- 
sierni, albow em oni miłosierdzia dostąpią*. 

D» proboszczów: „W celu okazania dorsźnej 
pomocy diieciom Warszawy, którym śmierć gro 
zi z głodu i chłodu, ntworzóno przy warszaw- 
skim komitecie pomocy wydział zimowisk wiej- 
skich, mający za zadanie wywieźć z Warszawy 
pewną ik ść dzieci takich na wieś i zapowcić im 
tam utrzymanie i opiekę do lata. 

Powołając się na powyższą odezwę, wydział 
zimowisk wiejskich zwraca się do wszystkich 
proboszczów mą wsi z prośbą, aby każdy dobrał 
sobie do pomocy mieszkańca dworu, chaty, za- 
prosił także lskarza najbliżej mieszkającego dla 
wspólnej opieki nad dziećmi, jakie przysłane im 
będą przez wydzial zimowisk wiejskich do danej 
parafii, 

Niechaj to grono ludzi natychmiast rozpyta ; 
swoich spółbraci, kto ile dzieci na przezimowa- 
nia wziąć może. Niechaj to grono ludzi następ- 
nie prześle do wydziałn zimowisk wiejskich za- 
wiadomienie, ile dzieci i w jakim wieku obo- 
wiązuje się ono umieścć pośród wybranych 
przez siebie parafian na swoją własną odpowie- 
dzialność 

Stosownie do zawiadomienie, podpisanego 
przez uczestników gniazda, wydział zimowisk 
wiejskich prześle dzieci na wskazaną stacyę ko- 


— 


lejową, gdzie gniazdo obowiązane będzie rozto - 
czyć już opiekę swoją nad powierzoną im dzia- 
twą. 
Każde z dzieci, zanim będzie wysłane z War- 
szawy, zbada lekarz wydziału zimowisk wiej- 
skich. 

Tylko dzieci zupełnie zdrowe będą wysłane. 

Wszystkie dzieci przed wysłaniem będą wy- 
kąpane, ostrzyżona i w miarę środków komitetu 
zaopatrzone w ciepłą odzież. 

Najwięcej odpowiednim wielkiem dla dzieci 
wysyłanych na wieś są lata cd 5 do 10, gdyż 
takie dzieci najmniej kłopotu sprawiać będą. Ale 
wydział zimowisk wiejskich ua wyraźne żądauie 
gniazda wydać może i dzieci innego wieku. 

Przedstawiciel gaiazda opieki obowiązany 
jest raz na tydzień przesłeć do wydziała zimo- 
wisk wiejskich sprawozdanie o powierzonej mu 
dziatwie. 

Od maja wydział zbierać będzie dzieci z po - 
wrotem do Warszawy, jeśli je dłużej szlachetni 
ofiarodawcy trzymać już nie będą mogli. 

Wydział zimowisk przy warszawskim komi- 
tecie pomocy zwraca się do wszystkieh zacnych 
osób z prowineyt, którzy licznie zgłaszają się 
z chęcią przyjęcia najaboższej dziatwy z War: 
szawy nietylko ua zimę, ale nawet na cały rok 
czasu, aby byli łaskawi zastosować się ścśle do 
wskazówek, jakie w wezwania swojem zarząd 
zimowisk rozesłał. 


Mianowicie, konieczne jest utworzenie para- 
fialnych gniazd opieki, do których należeć po- 
winni ksiądz, mieszkaniec dworu, lekarz i po 
jednym z włościan z każdej wsi, w której dzieci 
będą umieszczone. 

Przewodniezący (takiego gniazda proszony 
jest, aby zawiadomił zarząd zimowisk o składzie 
osób opieki, abyśmy wiedzieli kto przyjmuje od- 
powiedzialność z bark zarządu zimowisk. 

Na takie tylko zaofiarowywania zarząd zi- 
mowisk odpowiadać będzie przesłaniem kwestyo- 
naryuszów odpowiednich; po zwsotnem ich otrzy- 
mainiu na umówiony termin partye dzieci wysy- 
łać będziemy na wskazaną stacyę kolejową. 


TEATR POLSKI „VICTORIA* 


Rydla i „Miły gość* w 1 akcie, J. Courteline'a. 
PIĄTEK, wieczorem 
po cenach zniżonych j} 


pod artystycznem  kierowni- 
: „stwem M. Gawalewicza. 
CZWATEK (eeny zniż.) „Wesele“ akt I-szy Wyspiańskiego, „Matka* w 1 akcie L. 


EROS | PSYCHE“ 


SOBOTA 1-szy raz „Obrona Częstochowy“ dram. hist. w 8 obr. Juliana z Poradowa. 


powieść sceniczna 
Jerzego Żuławskiego. 


TEATR „WIELKI“ 


Piątek — przedstawienie popołudniowe 


„ddęilaniki | 


dnia 2 lutego 
PO POŁUDNIU 


JARO eana“ oea Rapackiego. 


Agencya Bathona donosi, co następuje: 
Potwierdzają się wieści o nowej pożyczce wswnętrz- 


nej. Ukaz o zaciągnięciu pożyczki będzie ogłoszony je- 
dnocześnie z ukazem o zatwierdzeniu swobód 'w celach 
pozyskania sympatyi dla sprawy pożyczki ze strony lu- 
dności. 

Na naradach w Carskiem Siole hr. Witte obiecał 
przeprowadzić reformy bez zwłoki. 

Nowe prawa o swobodach już są ostatecznie sformu- 
łowane i przyjęte. Ogłoszenie tych praw nastąpi nie 
później, jak w przyszłym tygodniu. 

Ziemstwo nowogrodzkie zrzekło się wysłania dele- 
gata na narady pod przewodnictwem hr. Wittego. Wiele 
innych ziemstw również odmówi wysłania owych dele- 
gatów. 

Zjazd Związku związków w Finlandyi ukończono. 
Zasądniczo postanowiono bojkotować Dumę, lecz zaleco- 
no udział w wyborach celem jej zdyskredytowania. 

Postanowiono ogłosić termin zwołania Dumy pań- 
stwowej, powstrzymać represye, skierowane względem 
prasy i uwolnić aresztowanych. 


"Ruch przedwyborczy. 


Do daia dzisiejszego (godzina 2 popołudnin) 
do biur okręgowych wyborczych »głosiło się 
cgółem 8108 osób, mianowicie w pierwszym okrę- 
gu zapisało się 1138 osób; w drugim okręgu 1739 
osób; w trzecim okręgu 2145 csóbi w czwartym 
ckręga 3086 osób. 


* 


Skutkiem ustąpienia p. H>rowitza, na człon- 
ka drugiej komisyi okręgowej wyborczej powo- 
lano sdwokaia, p. Józefa Łaskiego. 


— 


KALENDARZYK TERMIEOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Żegoty. Jutro 
Miłosława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie 
czopa. 


TEATR VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 
„Matka,” obraz dramatyczny L. Rydla w 1 odsłonie; 
„ Wesele,” akt pierwszy Stan. Wyspianskiego: „Mity gość,“ 
sztuka Courtelinea w 1 odsłonie. Początek o godzinie 
8 ej wieczorem. 


— Jutro „Eros i Psyehe,'* powieść sceniczna w 6 
obrazach J. Żuławskiego. Początek o godzinie 8 wie- 
czorem. 


— Pojutrze po raz pierwszy „Obrona Częstocho- 
wy, dramat historyczny w 8 obrazach Juliana z Pora- 
dowa. Początek o g. 8 wieczorem. 


TEATR WIELKI Jutro „Bogusławski i jego sce- 
na,” komedya w 5 aktach W. Rapackiego. Początek 
o godz. 3 i pół po poł. 

POSIEDZENIA. Dziś posiedzenie majstrów ślu- 
sarskich (Długa 63), o godz. 4 po poł. 

— Jutro ogólne zabranie członków Liry (Nawrot 
38), 0 godz. 2 po poł. 

KONCERT. Pojutrze koncert w sali koncerto- 
wej (Dzielna 18). Początek o godz. 8 wieczorem. 


KRONIKA, 


Rada państwa, jak donoszą <Nowosti», 63 
głosami przeciwko 17 crzekła, iż zasadnicza roz 
strzygnięcie kwestyi żydowskiej w Rosyi byłoby 
teraz nie na dobie. 

Statystyczne dane. Podlug wykazów, w kau- 
eeleryacu parafialnych w r. 1905 spiraao aktów: 
w parafii świętokrzyskiej urodzeń 6,690, śmierci 
3598 i ślubów 1239; w parafii Wniebowzięcia 
N. M. P. urodzeń 4,835, śmierci 2,613, ślubów 
662; w parafii ewangelickiej św. Trójcy urodzeń 
1,064, śmierci 698, ślubów 193; w parafii św. 
Jana urodzeń 1,644, śmierci 1,129, ślubów 374; 
w magistracie akty żydów urodzin 2,442, śmier- 
ci 2,226, $ubów 710. Ogółem urodzeń 16,175, 
śmierci 10,264, ślubów 3,178. 


Rewizye i aresztowanie. Dzisiejszej nocy 
władze policyjne dokonały w rozmaitych dziel- 
nicach miasta oraz na Bałutach rewizyi w mie- 
sżkanisch prywatnych. Po rewizyi aresztowano 
znaczną liczbę osób. 

W obrębie trzeciego cyrkułu policyjnego do- 
lonano rewizyi, w mieszkaniu pieczętarza Dawi- 
da Sziauge, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 93 oraz 
u p. Argusia Auricha, przy ulicy Zielonej nr. 12, 
z zawodu pończosznika. Oba aresztowano. 

W obrębie pierwszego cyrkułu policyjnego, 


LJ 


przy ulicy Zgierskiej nr. 86, dokonano rewizyi 


podezas której znaleziono 6 rewolwerów. Are- | 


sztowano 6 osób, należących do sfer robotniczych 
i rzemieślniczych. ` 

Przy ulicy Cegielnianej policya wykryła 
potajemną drukarnię  Skonfiskowano kilka pu- 
dów czcionek oraz drukowanych egzemplarzy 
„Prolstaryat” i proklamacyi. Aresztowano 12 
osób. 

W Brójeach aresztowano włościan: Cajtazę, 
Liekę, Lorentowicza, Wejmana i innych. W gmi- 
nie Gospodarz aresztowano 4-ch włościan. 
Wczoraj wieczorem władze policyj- 
ne dokonały nagłej rewizyi w kawiarni Fisz- 
mana przy ulicy Zawadzkiej M 6. W kawiarni 
znajdowało się k lkanaście osób. Po uskatecznie- 
niu osobistej rewizyi aresztowano 4 oaoby. Przed 
udaniem się do kawiarni, policya dokonała re- 
wizyi w mieszkaniu prywatnem właściciela ka- 
wiarni w n'eobecności Fiszmana. 


Kursa dla analfabetów. Wczoraj wieczorem, 
kiedy rozpoczęto wykłady dla analfabetów w szko- 
le p. Zenona Goctzena, weszła policya i kazała 
się rozejść będącym na kursach. 

P. Goetzena zawezwano do eyrkuła do tłó- 
maczenia. 

W szkole p. Goetzena prowadziło wykłady 
Towarzystwo krzewienia oświaty. 


Sprostowanie. W N 24 «Rozwojn>, w arty- 
kuliku «Nadesłane» zaszła w podpisie pomyłka. 
Przewodniczącą w <Kropli mleka» nie jest p. Ol- 
szewska, tylko p. rejentowa Kazimiera Grabow- 
ska. Zaznaczamy, że w artykuliku tym zebrane 
składki otrzymała p. Grabowska. 

Pracownicy handłowi. Zapowiedziane na dzień 
3 lutego zebranie ogólne Stowarzyszenia pracow- 
ników handlowych — zostało odwołane. 


V Zabójstwo w Pabianicach. Dziś o godzinie 
6ej rano podmajster zakładów  tabrycznych 
Kruschego i Eadera 23-letni Władysław Piotro- 
wski szedł do pracy. Gdy Piotrowski znalaał 
się na ulicy Długiej, ktoś dał dwa strzały z rə- 
wołweru. Kule trafiły w głowę i piersi. Pio- 
trowski po odwiezieniu do szpitala fabrycznego 
w kilka minat zmarł. Dotychczas nie ujawniono, 
kto był sprawcą zabójstwa. 


Po mieście rozeszła się pogłoska, że Piotro- 
wski został zabity przez socyalistów za to, że 
agitował wśród robotników i zbierał od nich de- 
klaracyę na prawyborców do Dumy państwo- 
wej. 

Stwierdzono, że przed dokonanym zabój- 
stwem zniszczono wszystkie deklaracye, jakie 
Piotrowski zgromadził u siebie. 


Otrucie. Do jakiego stopnia lekceważą sobie 
zdrowie ludzkie osoby, którym powierzona bywa 
opieka nad chorymi, dowodzi fakt następujący: 

W daiu 27 b. m. o godz. 2 i pół po polad- 
nia zmarło wskniek otrucia nalewką makowca 
(Tinetura opii) dziesięciotygodniowe dziecko ro- 
botnika fabrycznego, Jaroszka, zamieszkałego 
przy ulicy Piotrkowskiej Me 255. 

Gdy dziecko zachorowało, jedna z akuszerek 
oświsdczyła Jaroszkom, iż dostarczy lekarstwa, 
po któ.ego zastosowaniu dziecko uspokoi się zu- 
pełnie, przestanie krzyczeć i spać bądzie dosko- 
nale. Jakoż po zacfarowaniu swoich usług aku- 
szerka przyniosła wkrótce flaszeezkę z płynem, 
w której jak się następnie okszało była nalew- 
ka makowea. 

Fiaszeczka z płynem, który, jak wiadomo 
jest trucizną, umieszczoną została w mieszkaniu 
na stole bez zachowanią wszelkiej ostrożności. 
Wiadome było tylko Jaroszkom jej „dobroczynne“ 
działanie na sen. 

Podezas nieobecności rodziców dziecko po- 
zostawione było opiece słażącej. Ta, w nieobee 
ności Jaroszkowej, gdy dziecko zaczęło krzyczeć, 
dała dzieckn większą dozę płynu. 

Po powrocie do domu matka zauważyła, że 
dziecko niebezpiteznie zachorowało. ` : 

Weżwano natychmiast pomoce lekarską. Przy- 
byli doktorzy S:'aweno i Ftenkner, zajęli się ener- 
gieznie ratunkiem. Pomimo jednak wysiłków, 
sztuka lekar3kn nio była zdolbs nic zdziałać. 

Dziecko wkrótze zmańłók Śmierć skonstato- 
wał lekarz cyrkułowy, notując jeden wypadek 
więcej wśród przykrych okoliczności. 

Powyższy wypadek %łagłej Śmierci dziecka 
spowodowany został lckceważeniem zdrowia nie- 
mowlęcia zo strony aknszerzi, która nie zawa- 
bała się stosować środka trającego i nie uważała 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


nawet za stosowne ostrzedz rodziców, aby zacho- 
wali wszelką ostrożność przy dawaniu dziecka 
<uspakajającego lekaritwa>. Winna jest również 
i apteka, która wydala opium bəz recepty lo- 
karza. 

Wypadki tego rodzaja, niestety, zdarzają sią 
dosyć często, gdzie apteki, a główaie szłady 
apteczne wydają różne środki leezuicze nawet 
trujące różnym znachorom, jak akuszarzom i tp. 
osobnikom, niepowołanym do zajmowania się le- 
czeniem. 


Zajscie. Parę dni temu, rano, do mieszka- 
nia p. Ballego, właściciela kantoru budowlanege 
przy rogu ulie Długiej i Podleśnej, przybyła gro- 
mada ladzi, przedstawiająca sią za członzów 
po'skiej partyi socyalistycznej cproleturyat» iza- 
żądała 200 rubli. P. Balle, zaskoczony nagla ta- 
kicm żądaniem, oświadczył, iż niema takiej sumy 
przy sobie. 

Przybysze, wyjąwszy rewolwery, grozili, iż 
w ranie odmowy, rozprawią Bię z p. B. 

Żądanie swoje nisznajomi nuzasadniali tem, 
ża wymagana suma 200 rubli stanowi karę za 
niewłaściwe postąpowanie ze stróżem domu nr. 87 
i weźaicą. Znalaziszy się w opałach, p. Balle 
zmuszony był dać 82 ruble, na co otrzymał kwit 
z pieczątką polskiej partyi socyalisty cznej «pro- 
letaryat>. 

Te pieniądze dla <partyi> zabrano, a oprócz 
tego p Balle wystawił weksel na 300 rab., pła- 
tny 15 lpea r. b. 

Nadmienić należy, że przybysze, stawiając 
swoje żądania, zachowali się arogancko 1 że dla 
strachu dali wystrzał z rewolweru. Kala atkwi- 
ła w ścianie. 

Wszyscy ośmiu, z których połowa była 
w mieszkaniu, draga zaś pilnowała doma naze- 
wnątrz, odeszli spokojnie. 


Z sądów. Wczoraj drugi wydział karny sądu 
okręgowego pioirzowskiego rozpatrywał sprawę 
16-letniego Józefa Malinowskiego 1 24 letniego 
Adama Lewandowskiego, oskarżonych o to, 1ź 
pierwszy puszczał w obieg Świadomie fałszywe 
50 kopiejkowe i rublowe monety, drugi zaś, że 
mies.ksjąc razem i wiedząc, że brat stryjeczny 
Józefa, Franciszek Malinowski, podrabiał moue- 
tę — nie dał znać o tem władzom policyjnym. 
Franciszek Malinowski podczas aresztowania o- 
truł się. 

Sąd, po przesłuchania świadków i zbadaniu 
okoliczneści, towarzyszących rp'awie, skazał, pe 
zastosowaniu Najwyższego Man festa, Józefa Ma- 
linowskisgo na 2 lata i 4 miesiące więzienia. 

— W d. 2 stycznia r. z., na dworcu kols- 
jowym stacyi drogi Pubryczno łódzkiej urzędniey 
komory (eluej Dachuicz i Nikon zatrzymali szlach- 
cica guberaii Kieleckiej Jaus Chrzanowskiego, 
przy którym znaleziono trzy walizki. Pv otwar- 
ciu walizek, arzędnicy komory colnej stwierdzili, 
iż zawierały one sztuki materyałów jedwabnych, 
pluszów i t. d., wartcśzi 267 rab. Chrzanowskie- 
go pociągnięto do oipowiedziałności sądowej. Ni 
sprawie, rozpatrywanej wczoraj przez dragi wy- 
dsiał karny sądu okręgowego piotrkowskiego, 
Chrzanowski oświadczył), że walizki dał ma do 
przewiezienia na stacyi Skarżysko kolei dąbrow- 
skiej niejaki Josek L>wkowicz, zobowiązujące sią 
dać Chrzanowskiemu 140 rub, Lowkowicz zaś 
twierdził, że walizki dostał od kupca Gejzlera 
w Krakowie. Tego ostatniego w Krakowie nie 
znaleziono. j 

Sd, po zbadaniu świadkow, uznał 10h za 
winnych przekroczenia przepisów akcyzy i skazał 
Chrzanowskiego i Lewkowicza solidarnie na za- 
płacenie 1,810 rub. 47 kop., albo po 6 miesięcy 
więzienia. 

Okradzenie grobu, Na cmentarzu żydowskim 


z grobu rodzinnego Poznańskich skradziono zewnętrzne 
ozdoby bronzowe znacznej wartości. 

Zuchwałe najście. W domu pod nr. 31 przy 
ulicy Zachodniej Josek Cynamon utrzymuje skład ubio- 
rów męskich. W dniu wczorajszym o godzinie 11 i pół 
przed południem do Cynamona Wasi, trzech ludzi i 
zażądali pokazania palta, a gdy żądaniu stało się za- 
dość, jeden z przybyłych, mając palto na sobie, wraz 
z towarzyszami chciał wyjść ze sklepu, nie zapłaciwszy, 
czemu Cynamon, jego syn Szymon i subjekt Berchatow- 
ski sprzeciwili się. Wtedy „goście* wyjąwszy z kieszeni 
rewolwery, grozili, iż trupem ich położą, jeżeli będą 
przeszkadzali im w odejściu. Argument ten, jak mówi 
Cynamon, nie wiele poskutkował i stawiał on dalszy 
opór, lecz w tymże czasie spostrzegł, iż przed sklepem . 
stoi z 15 osób, co miało ten skutek, zò wypuścił owych 
trzech jegomościów, którzy wraz z oczekującymi towa- 
rzyszami najspokojniej poszli w stronę ulicy Konstan- 
tynowskiej. . 
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„Zapalenie się firanek. Wczoraj o godzinie 
6 i pół wieczorem, przy ulicy Zawadzkiej nr. 8, w mie- 
szkaniu zarządzającego sklepem monopolowym, zapaliły 
się w oknie firanki. Ogień został ugaszony przez do- 


mowników przed przybyciem Igo oddziału straży ognio- | 


wej ochotniczej. 


Ogólne osłabienia. 
go następujące osoby uległy 
Placu Kościelnym Icek Bejman, lat 40, pozostający bez 
zajęcia i mieszkania; na ul. Zielonej nr. 23 Josel Bo- 
cian, lat 36; na ul. Piotrkowskiej róg Nawrotu, człowiek 
lat około 25, od którego nie aowiedziano się ani na- 
zwiska, ani adresu i na ul. Mikołajewskiej nr. 17 Mi- 
ehał Sękowski, Jat 35 We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili dorąźnej pomocy. 

Z ulicy. Z dnia wczorajszego mamy do zanotowa- 
nia kilka wypadków, pochodzących z poślizgnięcia* I tak 
na rogu ul. Piotrkowskiej i Zawadzkiej upadła Chana 
Grunberg, łat 30, żona tkacza i złamała lewą rękę; na 
ui. Solnej nr. 7 Jakób Wartski, tragarz, lat 41, upadł i 
wywichnął w ramieniu prawą rękę; na ul. Franciszkań- 
skiej nr. 17 Juljanna Jasińska, lat 50, żona robotnika 
W poślizgnąwszy się, uoadła i złamała prawą 


W ciągu dnia wczorajsze- 


Napad na szosie. Panstwo Szlosser i p. Julian- 
na Rej, zamieszkali w Zgierzu, spóźaiwszy się na osta- 
tni pociąg kolei elektrycznej Łódź —Zglerz, pojechali do 
do Zgierza dorożką. Opodal Lorentzówki na dorożkę na- 
padło 4 ludzi, uzbrojonych w rewolwery, zabrali Szlo - 
sserowi pieniądze, zegarek i inne rzeczy, oraz paniom 
Sa Peck i Rejowej z palców pierścionki, poczem 
zdiegli. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koncert. Zapowiedziany na nadchodzącą sc- 
botę koncert z udziałem Margot Kafialówny, 
Ireny Szwarcówny i prof. Ludwik Ursteina oba- 
dził wielkie zaiateregowanie, Skutkiem tego kon- 
certu Towarzystwo muzyczne odłcżyło wieczór 
swój.na poniedziałek. 

Program koncertu z udziałem artystów war- 
szawskich obejmuje następujące utwory: 

Część pierwsza: p. Irena Szwarc—koncert 
b-moll Saint Sz61sa, a) Allegro non bopp, b) 
Aadaatino q1asi Allegretto, c) Molto Moderato 
Mantoso; Margot Kaftalówna—opowiadanie Mimi 
z opery „C ganerya' Pacciniego. 

Część aruga: Margot K.fialówna a) Nutarn 
Z op. „Orefice Chopina, b) Arya z op. „Toska” 
Pucciniego, Irena Szwarcówna a) Węgierska ra- 
psodya Hausera, c) Träumerei Szumans; Margot 
Kafialówna a) „Czy to wśród dnia” Czajkowskie- 
go, b) „Wracaj” Galla, e) Flirt balowy wale 
Hellmanda. Prof. Urgtein akompaniament. 


Podwieczorek muzyczny. Program szezegóło- 
wy niedzielaego podwieczorku mnzycznego u lut- 
nistów jest następujący: 

Część I. 1. a) Sen, b) Marzenie—Chopina, 
e) Bywaj zdrowa—mel. lud. przez A. Dworzacz- 
ka, odśp. <Lutnia>. 2 a) <Warum>, b) „Grillen“ 
— Szumana ic) „Un jour de Ja noce“, odegra na 
fortepianie p. Em. Baj. 3. Pierwszy raz— Koś 
mińskiego, wyp. p. Ed. Kulisz. 4. a) Də mnie 
pójdź— Danza, b) Wesoła— Marchesiego, odś?. p. 
Władysławowa Garlińska. 

Część II. Stryj przyjechał —Wł. Koziebrodz- 
kiego, komedya w 1 akcie, wyk. pp: J. Zasac- 
ka, J. Janowska, S; Zabowski, St. Wajnkrane, 
Fryd. Rejter i Słowikowski. 

Początek o godz. 4'/, po południu. 
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Z WARSZAWY. 


— — 


* Sprawy prasowe. 
<Warsz. dniewnik» pisze: „Prokurator po- 
ciągnął do cdpowiedzialności karnej redaktora 
<Kuryera porannegi», p. Feliksa Fryzego za 
szereg pom)eszczonych w tem piśmie artykulów, 
a mianowicie: 
P. t. «Dopóki będę ministr.m», w któ- 


1 
rem a krytykując działalaość ministra. 


spraw wewnętrznych p. Durnowa, wzywała do 
trwania w strejku pocztowo telegrafisznym; 2) 
p. t. <Bunt w wojsku», w którym doniesiono, iż 
rząd umyślnie zatrzymuje armię mandźurską na 
Dalekim Wschodzie, ponieważ ogarnięta jest ra- 
chem rewolucyjnym; 3) p. t. «Listy z Peters- 
burga», w którym doniesiono o bankructwie fi 
nansowem Rosyi i o buncie w wojsku; 4) p. t. 
<Pcd żeglami reakcyi», w którym dowodzono, 
iż rząd umyślnie podtrzymuje ruch rewolncyjny, 
aby choć na pewien ozas zachować władzę 
w swoich rękach. 


ogólnemu osłabieniu: na | 


ROZYÓJ. — Czwartek, dnia 1 lutego 1906 r. 


Również pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej redaktora tygodnika «Głos», p. Włady- 
sława Dawida, wydawrę jego, p Alb:r'a Klim - 
pla i ssółpracowniks, p. A. Goldr vga. za arty- 
kuły: <Zaprzeczenie p oberpoliemejstra> i «Czar 


w Wsrszawie wywołać pogrom żydowski. 

* Teatry. 

Wezoraj w poładnie odbyła się narada 
członków komisyi obywatelskiej, wydelegowanej 
do spraw teatralnych. Ogólnie uznano za ko- 
rzystne objęcie teatrów warszawskich przez mia- 
sto, postanowiono więc tea projekt przedstawić 
do rozpatrzenia p. generał gubernatorowi war- 
szawskiemu. 


* Kursy dla ogrodników. 

Główny zarząd rolnictwa i urządzenia grun- 
tów zezwolił warszawskiemnu Towarzystwu ©gro- 
dniczema rządzić stałe dwuletnie kursa dla o- 
grodników. Według zatwierdzcnych przepisów, 


| kursa te przeznaczone są dla wytworzenia 8amo- 


dzielnych ogrodników praktyków dla kierowania 
ogrodami w majątkach i wsiach. Do tej pory 
większość takich cgrodników nietylko, że nie po- 
siada wiedzy fachowej, ale jest analfabetami. 
Kursa dwuletnie będą bezpłatne i prowadzone 
w języku polskim. Ponieważ większość zakładów 
ogrodniczych znajduje się za rogatkami moko- 
towskiemi i na Woli, dla wygody praktykantów 
tych zakładów kursa będą otwarte w dwóch od 
razu miejscach: na Woli i w Mokotowie. Kursa 
trwać będą tylko w sezonie zimowym, od paź: 
dziernika do marca. 


* Rozstrzelanie. 

<Warszawskij dniewnik»> donos: „31 stycz- 
pia o godz. 7-ej raao w obrębie warszawskiej 
twierdzy na zasadzie $ 12 <Prawideł o miejsco- 
wościach, ogłoszonych w stanie wojennym» z0- 
stali rozstrzelani następujący członkowie grupy, 
anarchistów komunistów «International»: Froim 
Granman (przezwisko <Fiszel»), Moszek syn Szy- 
mona Puhaoz (przezwisko <Moszek Tokaron 2-gi>), 
Symcha, syn Abrama-Dawida Mendzelewski (prze - 
zwisko <Fine>»), Kopel Szulim, syn Abrama Igal- 
son (przezwisko <Kuba») i Izrael Jawel Blumen- 
fald (przezwisko <Lodzer I») Wszystkim po- 
wyższym dowiedziono udział w propagandzie 
przeciwrządowej, przygotowywaniu i rzucanin 
pocisków wybuchowych (do kawiarni «Bristol», 
do kantoru Szereszewskiego, do sklepu monopo- 
lowego ete), oraz w grabieżach i wymuszeniach 
(w browarze Haberbuscha i Schille, w kantorze 
B:aunsteina i innych) i różnego rodzaju gwał- 
tach. 

*  Morderstwa. 


3 


Fakt aresztowania, który podał «Karyer» i 
wszystkie pisma, «Warsz. Dniewnik» zaprzecza, 
nazywając go — „Słamstwem*. 

„Epizodu aresztowania grupy wyb 'reów—pi- 


| sze rzeczony organ — nie było. Był jedynie od- 
na Becina idzie», w których donoszono, iż poli- | osobiiony fakt aresztowania na ulicy, w pobliżu 
cya warszawska dokłada wszelkich starań, aby į domn., gdzie mieści się b uro wyborcze, eałowie- 


| 


| 


| 


——L> mor i ŘŮŘĖŮĖ——_—— M o M M w 


Nocy wezorajszej przed domem NM 103 przy f 


ulicy Gysiej padł jakis człowiek straszliwie po- 
raniony. Poraniony nazwał się Janem Swie- 
tlakiem, robotnikiem fabryki drata Wolanow- 
skiego. Konającego Pogotowie odwiozło do szpi- 
tala św. Dacha. Swietlaka napadli podobno ja- 
cyś ludzie. 

D>rożką przejeżdżali wczoraj wieczorem 
przez plac Grzybowski 3 mężczyźai, nagle roz- 
legł się strzał i jeden z mężczyzn pozostał bez 
ruchu, gdy pozostali wyskoczyli z dorożki. Oka- 
zało się, źe ranionym jest Jan Maroszyk, giser, 
który zdołał zeznać, że towarzysze jego strzelili 
na „wiwat“ i nieumyślnie go zranili. 


Prawda — nie kłamstwo. 


Pod powyższym tytułem «Kuryer Warszaw- 
ski» doncsi, co następuje: 

„Warsz. Daiewnik* wystąpił z artyknłem, 
podpisadym znanym inicyałem N., w którym usi- 
luje zaprzeczyć telegramowi Agencyi petersbur- 
skiej z dnia 24 b. m. z Warszawy, opiewające- 
mu, co następuje: 

„Patrol aresztował przybyłych do zapisu wy* 
borców, wziąwszy zgromadzoną grupę za niedo- 
zwolone zbiegowisko. Okoliczność ta rzuciła po- 
strach na publiczność, która zupełaie przerwała 
zapisywanie się*. 

Telegram ten, rozesłany pismom rosyjskim, 
dal powód „Narod. Choziajstwu*, „Ras. Wied.“ 
i <Mołwie> do uwag, iż przy stanie wojennym 
niepodobna zapewniać sobie praw wyborczych, 
że stan ten należy znieść. 


ka, który przez dłuższy Czas stał na chodniku 
bez potrzeby i wydał się podejrzanym przecho- 
dzącemu żołnierzowi. Pan ten, nie pokazawszy 
swojego paszportu, udał się z żołnierzom z ulicy 
Wązkiej.do cyrkułu, skąd był zaraz uwolniony 
po okazaniu paszportu na nazwisko Adama hr. 
Krasińskiego. Stało się to w d: 16 stycznia, oko- 
ło godz. 5 po południu“. 

„Warsz. Dniewn.' wie tylko o tym fakcie 
za który zresztą dziękujemy, bośmy się dowie: 
dzieli o aresztowaniu hr. Krasińskiego, jako „po- 
dejrzanej” jednostki, która stała przed biurem 
wyborczem. Natomiast nie wie „Warsz. Dniew. 
a raczej wiedzieć nie chce o fakcie następują- 
cym, który zamieściliśmy w nr. 22 „Karyera , 
a który powtarzamy: 

Komisya wyboreza II-go okręgu przesłała 
p. prezydentowi miasta odezwę następujące: 

„Komisya wyborcza II-go okręgu m. War- 
szawy, opierając się na poręczeniu Waszej Eks- 
celeucyi, że biura wyborcze nie będą podlegały 
nadzorowi polieyi i wojska, oczekniąv przytem 
pomyślnego załatwienia deklaracyi, złożonej Wa- 
szej Ekscelencyi w dn. 9 ym stycznia, p stano- 
wiła przystąpć do wypełnienia czynności. Ja- 
koż dnia 14 go b. m. rozpoczęła swoje prace, 
ustanowiła dyżury członków, udzieliła wyjaśnień 
zgłaszającym się interesantom, przyjmowała skła- 
dane deklaracye i sprawdzała przedstawione do- 
wody. Mimo rozsiewanych pogłosek, ludność 
z coraz większem uświadomieniem powagi zada- 
nia i doniosłości następstwem do biur wybor- 
czych przybywała po wiadomości i pouczenia, i pra- 
wa swoje prawyborcze zapewniała. 

Jednak przypadek masowogo zaaresztowa- 
pia przez kompanię wojska spokojnych obywa- 
teli, zdążających do komisyi dla składania de- 
klaracyi, jaki zaszedł wozoraj, dnia 20 stycznia 
o godzinie 6'/, wieczorem, zaufanie ludności 
niewątpliwie zachwieje, a i dalszą praktykę ko- 
misyom wyborczym uniemożliwi. 

W domu przy uliey Wązkiej NM 3 pomie- 
szezoue rą biura dwóch okręgów, wobec tego 
przed domem zbierają się liczno gromady ludzi 
w oczekiwaniu swojej kolei. Wczoraj, o godzi- 
nie 63 wieczorem, wszyscy interesanci biura zo- 
stali na ulicy przed domem otoczeni i areszto - 
wani, a nawet zatrzymano w chwilę później 
członka komisyi wyborczej I okręga, p. Rzepee- 
kiego, woźny zaś biura naszej komisyi, Andrzej 
Mazurkiewicz, został zaaresztowany i dotkliwie 
pobity. 

Komisya wyborcza II ckręgu postanowiła 
o przykrem zajściu powyższem zawiadomić Wa- 
szą Ekacelencyę i zapywać, czy dla prac i oza- 
su następnego zapewnione będzie bezpieczeń- 
stwo komisyi wyborczej i zgłaszającym się do 
niej interesantom. 

Podpisal: D. Zaborski, L. Kobyłecki, J. 
Gardowski, M. B:ałowiejski i J. Sch ffuer". 
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Z KRÓLESTWA. 


W Iłowie. 
skich: 

Do „Warsz. Ag. Tel. Kor.“ donoszą z Itowa 
(pow. sochaczewsk ) d. 31 stycznia r. b. 

Wezoraj o godzinie 4 i pół po południu, od- 
dział kozaków około 80 ludzi napadł na intej- 
szą aptekę, domagająe się pieniędzy. Właściciel, 
p. K., odmówił żądan'n, motywając, iż pieniędzy 
nie posiada. Następstwa odmowy były bardzo 
opłakane, aptekę bowiem prawie doszczętnie zbu- 
rzóno, a p. K tak poksleczouo, iż musiano go 
dziś odesłać do szpitala w Warszawie. Wczoraj 
również ciż sami kozacy potłukli kilku spokoj- 
nych obywateli naszej osady, gdy ci śpieszyli 
za interesami. Mieszkańcy mają zamiar zwrócić 
się do władz wyższych z prośbą o zabezpiecze- 
mie ich przed samowolą podobną. ki 


Czytamy w pismach warszaw- 
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T . ] ki 
Przed wyborami w piolrkowskiem. 
—— 

S:ereg autorów zajmuja się w «Tygodnia> 
piotrkowskim sprawą wyborów. 

Pan M. N. zwraca uwagę na mastępojące | 
trzy punkty: 

„l-o) Utnsjąe, że w sprawach ogólnych nie 
można się kierować opinią jednostek, lecz zor- 
gazizowanych stronaictw, jako opinią wigkszo- 
ści należy, wszędzie, solidarnie, ławą głosować 
na wskazanych kandydatów narodowych, gdyż 
inaczej głosy Bię rozatrzelą i przy wyborach, 
wyjdą... chuudyści» jako przedstawiciela miasta. 

2e) Ponieważ słusznem jest, aby przy osta- 
tecznych na posłów wyborach miały przedsta- 
wicieli swych wszystkie rdzennie polskie war 
stwy varodu naszego, zie neleży usuwać z listy 
kandydatów jrsedstawiciela rzemieślników. 

3- ) Wobee otwiersjących się nowych pól 
pracy społecznej, nie pchać na nie ludzi zasłu- 
żonych, ale już steranych i zmęczonych słożbą 
publiczną, lecz umożliwić dostęp do tych pól 
siłom świeżym, niestrudzonym, gdyż tylko przy 
racycnalnym podziale sł i pracy, społeczeństwo 
może być sprawnie obsłużono w swych najpil- 
niejszych sprawach i potrzebach“. 

Pan M. D. stawia rzeczy na gruncie już 
kcnkretnym. Pisze on: 

„Zwracając, przy przyszłych wyborach ua 
posłów, uwagę na odrębny charakter naszej gu- 
berni, neleżałoby ją traktować, jak gdyby po 
dzieloną na 2 okręgi: przemysłowy (Zagłębie 
Dąbrowskie) i—roluiczy, ze szczególnem uwzglę- 
dnienem w tym cstatnim wyjątkowo dużej ilo- 
ści miast (9, ojrcz Łodzi, S.snowca i Bądzine). 
Wychodzge z takiego założenia, należałoby okrę- 
gowi pierwsremu z powodu jego dutego znacze- 
nia oddać 2 krzesła poselskie, jedno dla przed- 
atawiciela przemyslu kopaluiacego, drugie dla 
przedstawiciela robotników; - następnie dwa krze- | 
sła przezoaczyć okręgowi drugiemu, oddając | 
w nim jedno przedstawicielowi interesów rolni- 
czych, drugie — interesów miejskich. O.tatnie, | 


pm 
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p'ate krzesło, należy oddać przedstawicielowi 
duchowień;twa—,ednemu z inicyaterów, w pa- 
szej właśnie gubernii, gł.śacgo demokratycznego 
wiecu polskich księży w Warszawie. 

Wszyscy pięcin posłowie nasi powinni być 
przedewszystkiem ludźmi doskonale uświadomio- 
nymi i pelitycznie wyrobionymi, t.j. obznajmio- 
nymi dokładuie z politycznemi prądami chwili, 
naszemi narodowemi w tym kieruuku potrzeba - 
mi i wymaganiami, wreszcie z wszelkiemi prze- 


szkodami, aby skutecznie potrafli je zwalczać, 
aż do wywalczenia pcłiej autonomii. Wszyscy | 
też, bez względu na swe stanowiska, powinni | 


być joknajszez: rszych przekonań demokratycz- | 
nych i—zobowiązać się do bezwarunkowej w Ko- 
le polskiem solidarności. | 
Powiedzieliśmy wyżej, że jeden tylko man- | 
dat moża przypaść w udziale przedstawicielowi 
miast. Gdy zaś wśród kilku wyborców jrzysła- 
nych z innych miast, znajdzie się taki, którego 
poprą całą swą liczebną przewaęą wyborcy | 
wiejscy i część miejskicb—to wówczas żaden | 
z wyborców piotrkowskich nie wejdzie w liczbę | 
posłów, jakkolwiek nazwisko jednego z nich, | 
jak widzimy na wzmiaukowanych karikach, mo- | 


że mieć pewne szanee. 

Wogóle nietylko spodziewsmy się, ale nie- 
mal pewni jesteśmy, że kandydaci nasi na pc- | 
słów, którzy zapewne we właściwym czasie bę- | 
cą wskasani kompletowi wyborców, będą to | 
ludzie że wszech miar zasługnjący na zaufanie 
polskieg» ogółu. 

M:my też nadzieję, że poprą ich wszyscy 
skupieni w ciele wybcrszom prawdziwi polacy, 
bez wzglądn na pewne, mogące zachodzić w iu 
dywidualnych icb pogląlach różnice. Co do na- | 
szych piotrkowskich kandydatów na wyborców,. 
ci z pewnością to uczynią”. 

W końru autor tłómaczzy, dlaczego nie mó: 
wi 0 mandacie dla przedstawiciela karyi wło- | 
ściańskiej. Dlatego mianowicie, że kilku po- 
słów z tej ktryi wyidzie prawdopodobnie z ga- 
bernii kielecwiej, labelskiej i warszawskiej. 
A takich Mauterysów gubernia piotrkowska 
niestety, jeszcze nie posiada. 
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Z prasy polskiej. 


Podając wiadomość o prospekcie nowego 
miesięcznika p. n. „Protest“, który ma być wy- 
dawaay w Warszawie, „Gazeta Polska“ zapyta- 
je słusznie: „Co to znaczy?* 

„Nadesłano mam prospekt, zapowiadający 
wydawnictwo nowego miesięcznika p.t. „Protest*. 
Z zapowiedzi redakcyjnej dowiadujemy się, że 
pismo będzie poświęcone waice z Koś:iołem ka- 
tolokim. Czytamy między innemi: „Za najgor- 
liwszego hodowcę miazmatów przesądu, obludy, 
glużalczości etc. uważamy instytucyę Kościoła 
katolickiego w jego formie obecnej*. W tym ga- 
ście cały długi ustęp. A teraz spójramy na dół: 
za redaktora podpisywzć będzie pan Konstanty 
de Skrochowski, obowiązki sekretarza redakceyi 
ma spełnieć ks. Kiward Miłkowski, O>u tych 
panów zuemj: pierwszy jest starym i wytrwa- 
łym eutorem publikacyj polskich i rosyjskich, 
mających na celu zohydzanie duchowieństwa i 
Kośc.ola katolickiego wszelkiemi środkami ispo- 
sobami, nie wyłączają: sensacyjpych ilustracyj; 
drugi „%a życie niemoralue 1 działalność wy- 
stępaą* zosiał przed miewącem przez biskupa 
wileńskiego pozbawiony wszystkich praw i ubo. 
wiązków kościeloych. Gdy to wiemy, innych 
juź rekomendacyj szanowny miesięcznik nie po- 
trzebuje. 

Ale co zadziwiać musi, co musi wywołać 
szereg pytajuików, to zapowiedziane współpra- 
cowuictwo w tem pómie szeregu pisarzów pol- 
skich. „Przyobiecali* mianowicie pisywać pp.: 
Świętochowski, Posner, Krzywicki, Rygi:r, Sloń- 
ski 1 t. d. Czy to przypadkiem nie mistyfikacya 
prospektowa?* ; 

Kilka informacyj o wydawcy nowego pisma 
przynosi również „Kar. Pol“: 

„Pana Konstautego de Szrochowskiezo i my 
znamy. Jest to rzeczywiście stary i znany po- 
twarca Kuścioła i duchowieństwa katolickiego. 
Liczne jcgo broszury, pisane z wielkim talentem 
zawodowego potwarcy, są stekiem: wszystkich 
najohydniejszych kłamstw i oszozerstw, jakie 
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 POCJĘGIEL 


(Dokończenie—patrz nr. 24). 


Pocieszał się w strapieniu, jak umiał, lecz | 
gdy utrwalała się pewność, że akt jutro musi 
podpisać, coraz go większy żal ogarniał, aż wresz- 
cie runął, jak w kościele, krzyżem na zagon, ca- 
lowal go rozpalonemi wargami i lzy ronił, niby ` 
nad dzieckiem, które do mogiły zimnej składaja. 
Potem ukląkł, wyciągnął do góry dłonie i wolal | 
z rozpaczą: 

— Maryo Częstochowska, ty mnie nie karz 
za to, boé muszę tak zrobić, muszę! 

Wojciechowi od tych zaklęć zrobiło się mar- 
kotno i lzy zakręciły się w oczach. Pomyślał, że 
lepiejby może pieniędzy sąsiadowi pożyczyć, niż 
grunt od niego kupować, ale chwila rozczulenia 
trwała krótko. 


— Musi to być dobry kawał ziemi — wy- 


Rodzi mu się, bo rodzi... Ha, ha, hal... Piękne 
miał zboże. Jak to na tym kawale zagospodaruje 
się mój Pietrek... Już ma lat siedmnaście, za trzy 
lata stanie do wojska, a gdy go uwolnią, zaraz 
go ożenię, grosza trochę za żoną weźmie, a ja do- 
dam mu gruntu; zostanie gospodarzem, jak się pa- 
trzy, a nie żadnym miejskim ciarachem. Zawdy 
ja jestem uczciwszy chłop, niż Michał, choć cała _ 
wieś za nim obstaje, bo czy to pięknie, żeby go- 
spodarz bez potrzeby gruntu się wyzbywał? 

I rósł Wojciech w swoich ocząch, jako naj- 
uczciwszy z całej wsi człowiek, który ziemię ko- 
aa tak się z nią obchodzi, jak Pan Bóg przy- ` 

azal, 


. _ Nie upłynęło pięć lat .od tych wypadków, a 
już Wojciech ostatnią skibę z Michałowego mie- | 
nia nabywał, bo trzeba było młodemu adwokato- ' 
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wnioskował — kiedy go tak Michał oplakuje. | 
i) 
| 


„żniw, obchodząc pole, 


wi, drugiemu z rzędu synowi, mieszkanie w mie- 
ście szykować. 

Najmłodszy z Pocięglów kończył już gimna- 
zyum i starsi bracia podjęli się promować go da- 
lej swoim kosztem. 

Stary tylko na kawałku gruntu wymówił so- 
bie dożywocie. i 

Wojciech byl rad z kupna, bo ziemia była 
doskonale uprawiona i wydawała piękne plony. 

Jedno go tylko martwiło, że wedle umowy, 
wprawdzie za podwójną cenę, może ją odkupić 
stary Pocięgiel, tem więcej, że jego synom zaczę- 
lo się wcale dobrze powodzić. 

Dużoby na tem wykupnie zarobił i mógłby 
gdzieindziej piękna fortunkę kupić, ale mu siedzi- 
by żal, tu wyrósł, tu zżył się z całą gromadą, tu 
każdy go zna i szanuje, a gdzieindziej niewiado- 
mo, jakby to było. Syn Piotrek, ożeniony z Bar- 
tosówną, też się tu przyzwyczaił i na porządnego 
obywatela wyszedł. Gospodarzy nieźle i już z wła- 
snej pracy o dwa morgi powiększył majątek. 
A ma przytem beslyę chłopaka, jak krew z mle- 
kiem. Wojciech już dziadkiem został, ale na śmiech 
chyba zwą go „dziadkiem'*; bo syna przeskoczył- ' 
by, taki żwawy i silny, 

Sam swoje pole orze, sam młóci ziarno, sam 
kosi łąki. Chłop zdrów, jak dąb. Jedno mu tylko 
doskwiera: to niepewność, czy Michała dzieci od- 
kupią grunt? 

Lata biegną szybko. Z miasta dla ojca ślą 
Michałowe dzieci piękne podarki. Pamiętają o ro- 
dzicu, ale o odkupieniu gruntu mowy dotąd nie 
było. Raz jeno najmłodszy odgrażał się, że jak 
zacznie pracować, zaraz ziemię odkupi, ale to tyl- 
ko raz Wojciech słyszał... | 

Wyczekiwał też z niecierpliwością ostatniego 
terminu, a chociaż z każdym dniem do śmierci 
bliżej jednakże wołałby już i prędzej zamrzeć, a 
by jeno czas prędzej zleciał. 

Za to stary Pocięgiel zmienił się bardzo, czu- 
pryna mu posiwiala, kark zgiął się w pałąk i 


; wąsiska zbielały. Już ich teraz nawet nie przy- 


strzygał, jeno zamaszyście zakręcał. 
Najbardziej smutno ma było, gdy podezas 
widział gęsto ustawione 
mendle na zagonach Wojciecha i Piotrka, 
— Byłby z tego majątek dla moich dzieci, 
a tak porać się tam muszą w mieście z nedzą, ` 
zanim sobie dobry kawał chleba wywalczą. 


To, zda się, najbardziej go bolało, pocieszał 
się jednak myślą, że niezadługo znów całą tę for- 
tunę obejmie i nadal najzamożniejszym gospođa- 
rzem we wsi będzie. 

Tak upłynęło lat dziesięć. Termin ostateczny 
wykupu zbliżał się, ku uciesze starego Pocięgla... 

— Kończy się to już wszystko — mówił de 
Wojciecha — „pewnie dzieci zechcą odkupić ojeo- 


| wiznę. Nie bedzie to moje, a ich, ale mi się je- 


dnak serce raduje, bo to rychło grosz na grosza 
uczyni, taka ziemia piękna i taki jej kawał... 

Termin wreszcie nadszedł. Michał trochę się 
przeziębił i położył do łóżka. 

To też po wiadomość do miasta udał się 
Wojciech sam, aby z młodymi synami resztę omó- 
wić. Droga zajęła mu cały dzień czasu, pod wie- 
czór z miasta powrócił. Czekał na niego z nie- 
cierpliwością Pocięgiel. 

— I cóż — pytał się—przyjadą was spłacić? 

— Gdzie tam przyjadą. Powiedzieli, że pie- 
niądze rozeszły się im wszystkie. 

— Na co? — jęknął z ogromnym żalem Mi- 
chał — na co? 3 i 

— Kupili galantą kamienicę w mieście, wyż- 
szą od naszego kościoła. I racya, bo eo takim pa- 
nom z dwóch włók chłopskiego gruntu przyjdzie? 
Ale nie martwcie się, sąsiedzie, niech tam zgry- 
zota przepadnie, ntopi się, zgmije.. Ja o was ni- 
gdy nie zapomnę, boście mi byli życzliwi, ze szezę- 
śliwej ręki wziąłem dobry kawał gruntu. Jak się 
zestarzejecie zupełnie i nie będziecie mogli pra- 
cować, to wam dożywocie na ordynaryę zamienię. 
Szczerze to mówię. tak mi dopomóż Matko Boska 
Częstochowska! 

Ale Pocięgiel nie zwracał uwagi na hojne o- 
bietnice sąsiada. Po głowie mu chodziła inna myśl, 
której uczepił się całą duszą i łączył ją ze swo- 
im żalem bezgranicznym. 

— Tak, tak — jęczał — kupili kamienicę, 
mur, jedno mur, taki twardy, zimny mur... A zie- 
mia żywa rzecz, jak matka, piersią swą caly 
świat karmi... 

— To się wie, sąsiedzie, to się wie. Każda 
garść rodzi. Nie martwcie się jednak, Bóg was 
pocieszy... 

I ujął coraz bardziej sztywniejącą dłoń tru- 
pio bladego Michała... 
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tylko kiedykolwiek przeciwko Kościołowi kato- 
lickiemu miotano. Antor występował zawsze ja- 
ko prawosławny i rosyenin. I czytelnikom na- 
szym pam Kowstanty de Skrochowski nie jest 
obey. Pisaliśmy o nim przed kilku laty, o ile 
wówczas było to możliwe, z powodu protegowa- 
nej przez wpływowe osoby sprzedaży dzieł jego 
na dworcu kolei terespolskiej. 

„Nowa Gazeta“ daje 
śnienie: 

„Do numern niedzielnego „Nowa Gazeta“ do- 
łączyła prospekt miesięcznika „Protest“. Jakkol- 
wiek redakoya nie może brać na siebie odpo: 
wiedzialności za żaden załącznik reklamowy, 
uważamy za kcnieczne wyjaśnić, że mie przyję- 
libyśmy zgoła tego prospektu, gdybyśmy w porę 
pożnali jego treść. Przedstawiono nam w kilku- 
nasta egzemplarzach wzór tekstu odmienny od 
tego, który w ostatniej chwili otrzymała admi- 
nistracya naszego pisma; na tym pierwszym te- 
kácie jako «redaktor i wydawca» figurnje ka. 
Eiward Miłkowski. 

Jednocześnie proszeni jesteśmy o zaznacze 
nie, że Aleksander Swętochowski nie przyrze- 
kał spółpracownictwa „Protestowi*, nawet wte- 
dy, gdy to pismo miał podpisywać, jako redak- 
tor, ks. E Miłkowski. 

Dowiadujemy się zarazem, że inne osoby, 
wymienione w prospekcie, przyrzekły wpraw- 
dzie swój spółudział w piśmie ks. Miłkowskie- 
go, nie wiedziały jednak, że redaktorem będzie 
kto inny.* 


następujące wyja- 


Z prasy rosyjskiej. 


<Neroda. Csozjajstwo» określa skład stron- 
nictwa konstyfncyjno demokratycznego, o ile u a- 
wnił się on pa citatnim zjeździe: 


„Nau prawem skrzydle stronriztwa konstytu- | 


Cyjno- demokratyczneg» mamy przedewszy stkiem 
przedstawicieli najbaraziej postępowej klasy oby- 
wateli ziemskich. W centrem mieści się stojąca 
prmad k,asumi natelifgeacya liberalna, będąca 
Jakby ideologicznym wyrazicielem programu stron- 
nictwa konstytucyjno demokratycznego. Lewe | 
skrzydło zajęły grupy trzeciego stanu ziemskie- 
8, będącego w najbliższej styczn(ści z Sz6ro- 
kiemi pracojącemi mssami* 

Ne możua tedy powiedzieć, aby sšład ten | 
był jednolity. Wobec tego «Narodnoje Choziaj- | 
sino» nazywa stronnictwo konstytucyjno demo - 
kratyczne <swego rodzaju związkiem polityez- | 
nym» ı pyta wę po co ten związek wysta 
wia program ekonomiczny i dlaczego nie 
skoncentruje cgólnej uwagi całego społeczeń - | 
stwa ra baśle «zgromadzenia prawodawezego?, 
jako pa zasadzie politycznej, która jedynie tylko 
zdclos je-t zjedacezyć tak różzoredne prądy my: 
śl. Pudsznewawszy wartość lak szmego stron- 
uietwa  kipstylucyjpo-demokratycznego, jak i 
różnobarwny jego sklad, <Naredaoje Choziaj 
stwo» mo wypowiada się jeduak jasno i ściśle. 
Tak gazeta mow: 

„Wielkie zadanie, jakie przy pada w udzia- 
łe iteounieciwa, może być rozwiązane pomyślnie 
wtedy jedynie, kieay stronnictwo przy spóła - 
dziale swych najbardziej ku temu odpowiednich 
żywiołów potrsfi $o agpąć do swoich szeregów 
młcścian a po części 1 klasę robotniczą. Ale dla - 
tego ze względów taktycznych grupy taorzące 
Awiązek winny rozporządzać pewną i nawet 84e- 
jA) wolnością działania . 

Osy jednak rozporządzają taką swobodą dzia 
Jani: ? 

„Z żalem raznaczyć należy ciągnie w dal 
sżym cjązu „Narodnoje Cnoziajstwo” — że zjazd 
ię stronę swej organizacy! ignorował i dla dzis- 
lalności taktycznej usiłował zachowzć jedni ść, 
która może okazać się tylko hamulcem dla d:l 
szego rozwoju stronnictwa. 

W ten sposób, jak widzimy, skład stroan:- 
ctwa me zapewnia, według <Narodnawo Choriaj- | 
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siwis, „harmonii myśh”. Harmonia zaś w ta- 
klyce. będzie <hamowzć» rozwój stronnictwa. Nie 
miżuna wubee ug» wróżyć świetoych prognosty- 
ów stronnictwu koustytucyjno demokratyczne: 
mu, co zresztą stwierdziły już na samym zjeź 
üze lozprawy w kwestyi agrarnoj. 
* 


P..sa iosyjska wyliczyła, że walka biurc- 
Liseyi z rucŁem wolucściowym kosztuje 100,000 
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rb. dziennie, Śke kłdkótwiat (adds E EE A T T Pd: E E rE E E na przewóz, prowian- 
towanie w drodze i uzbrojenie wojska. <Molwa» 
iozważe, co za tę sumę możnaby produkcyjnego 
nozynić: 

„100,000 rb. dziennie dla stłumienia ruchu 
wolnościowego. A cóż, gdyby pieniądze te prze- 
znaczyć do rozporządzenia komitetom, zaopatra- 
jącym w żywność gubernie dotknięte nieurodza - 
jem?... Iluż głodnych można byłoby nakarmić, 
iluż chorych uleczyć. Iln można byłoby uchro- 
nić od nędzy i cierpień! I kto wie: czy potrae- 
ba byłoby wówczas posyłać tam oddziały woj- 
ska i znowu zdobywać spokojne miasta, (sady 
i wioski. Sądzimy, że nie. 100 000 rb. dziennie! 
Za te pieniądze wszak mogłoby doskonsle ist- 
nieć 20000 szkół ludowych, a w nieh 2 miliony 
chłopców i dziewczynek wiejskich nanczyłoby 
się czytzć i pieać, poznał.by się + otaczającą 
ich naturą, pozuałoby wszystkie jej tajemnice 1 
skarby, nauczyłoby się rozumieć ludzi i ich iu- 
teresy—i z biegiem czasu z obsenych ciemnych, 
zahakanych wieśniaków |jracdzierigacłoby się 
w rozemioych, rozwiniętycu i świadomych oby- 
wateli swego kraju, w wiernych 1 pożytecznych 
syLów swej ojczyzny. Ne mielbyśmy u nas 
ani buliganów, ani ciemnej tłuszczy, ani <patryo- 
tów sprzedajnych» i zabójców najemnych—tych 
watrętbych wytworów wre mnoty i nienetwa. 
Wolna 1 oświecona Ojczyzna nie zazuałaby WOW- 
czas płodów peryodycznych i chorób epidemicz- 
uycl; syty i koliaralny kraj nie znałby i obec- 
nych wypraw wojennych. 100,000 rb. dziennie. 
Ale zate pieniądze przecież . Zresztą wszystkie 
te obliczania na chłodno możliwe tą jedynie 
przy zsśpomnieniu na «chwilę o wszystkich tych 
Celach, na które wydatkują się powyższe sumy. 
Zbyt naiwnie byłoby uważać je za nieproduk- 
cyjne wydatki z oszczędności narodowych. Na- 
iwnie jeduak byłoby radzić, aby bardziej pro- 
dukcyjnie zużytkowywano funduszów. Tego biu- 
rokracya uczyu'ć nie może“. 


——:—— 


Pogrom żydowski w Homlu. 


K 'respondent „Siew. Zap. Gł. z Homla pi- 
wze, że pożar w mieście prawie już ugaszono. 
Miasto stało w płomieniach w ciąg dwóch doi. 
Straże ogniowe, ochotnicza i miejska, nis mogło 
pracować, ponieważ strzelano do nich. Przyby 
ły straże ochotnieza z Mohylewa i inych miast 
sąsiednich. Wszędzie ślady zniszozeni:: większe 
| magazyny w miescie zniszczone i zrabowane. 
W wielu miejscach bandy rozbójnicze używały 
takiego sposobu: wynoszono Z magazynów towa- 
ry, nas'ępnie oblewauo nafta i podpalano. 
W mieście zapauowała straszna panika, w Cza- 
sie której pogrumoy dokonywali aktu zniszeze- 
nia. Lidzie, pozbawiem obrony, uciekali w stra - 
chu pacicznym, pozostawiając wszystek dobytek 
swój na pastwę pogromców. Pracownicy kole- 
jow), którzy wyszli gromadcie, aby przeszkodzić 
p gromom, powitani zostali strzałami rewolwero- 
wemi. Z chwilą, gdy robota pogromców przybrała 
tak niebezpieczny charak:er, iż grozić poczęla zni- 
szczen' em całego miasta, zaczęły nadchodz ć od- 
działy piechoty, które nasiępnie wzmocnione Z0- 
stały przez artyleryę. Z chwilą przybycia wojsk, 
prgromy zmniejszyły sę. 

Pogrimy zaczęły się d. 26 stycznia. W daia 
tym odbył się pogrzeb zabitego komisarza m ej. 
soowego Arsonowz. Pogrom jest jakoby aktem 
zemsty za zabicie Arsonowa. Inna znowu p» 
głoska, za której wiarogodneść wogóle kore- 
spondent nie ręczy—utrzymuje, że do mieszka- 
nia dr. Zalkinda przybyło wojsko z policyą w 
celu aresztowania go. Dr. Zalkind zamknął się 
w swojem mieszkaniu. Wówczas przybyli zaczęli 
strzelać. W domu Zalkinda powstał pożar (przy - 
pnuszczeją z podpalenie ) 

Jednocześnie powstał pyżar w domach Per- 
cowskiego i Rawikowicza. Wkrótce rozpceręła 
się robota <chaliganów>. 


Określić w tej chwili liczby zabitych nie- 
podobna. Wiele dzielnie miasta jest zupełnie 
zniszczonych. Dnia 29 przybył do H'mla gu- 
bersator. Wojska wejąż przybywają. 

Opisać w tej chwili wszystko, co się dzia 
ło — pisze korespondent — w ciągu trzech dni j 
w Homla, z powodu braku szczegółów — niepo- 
dobna. 


| 
| 
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Miasto przedstawia jedno morze łez i masę 


nędzarzy. 
# 


Z Homla depesze donoszą, że onegdaj pa- 
nował tum spokój. Zrabowano i spalono 300 
sklspów żydowskich. Przybył wicegaberoator, 
który przyjął depuitacyę żydowską, uraz gene- 
rał-gubernator wojenny Orłow. Panika w mie- 
zie straszna; wszyscy zamożniejsi wyjeżdżają. 
Aresztowano dziajaczów żydowskich, Chefeca, 
Brauna 1 imnyeb. D.. Zalkiad, naczelnik samo- 
obrony, wyje. hał. Generał-gubernator Orlow ka- 
zał rozlepić postanowienie, aby mieszkańcy do- 
browolme oddali broń. 


Spadek rubli. 


Kurs rubli na giełdzie berlńskiej—jak do- 
nosi «Nowa Gazeta» — stopniowy coraz bardziej 
się chwieje. Z chwilą wprowadzedia w pań- 
stwie roszjskiem reformy monetarnej kus ten, 
pocłog równi berlińskiej, ustalił się na 216, eo 
odpowiadało 46,30 rb. za 100 marek. 

Pod wpływem wojny i wywołanego w jej 
następstwia przesilenia finansowego, poczęły się 
uwydatajać zniżkowe wahania rubli, które do- 
prowadziły kurs do 212.75. Był to jednorazowy 
spadek vo 1.15 m. U nas podniosły się czeki 
niemieckie na 47,20, co odpowiada jeszcze niż- 
szemn kursowi rubli, bo 211.8». 

Zachwianie się "rubli jest w związku ze sto- 
sunkiera pokrycia złotego od sumy emitowanych 
przez Bank pańjtwa biletów kredytowych. W tej 
chwili stosunek ten przedstawia się tak, że bi- 
letów w cbiega znajduje się 1,290 000, 000 rb., 
gdy pokrycie złota czyni w sumie 910 mil. Po- 
nieważ, według prawa monetarnego, można wy- 
prśsić biletów kredytowych za 300 mil. rb. bez 
pokrycia w złocie, przeto przewyżka banknotów 
nominalnie wynosiłaby około 10 mil. rb. W rze- 
czy wistości jednak stosunek przedstawia się je- 
szcze niepomyślaiej, gdyż ścisle należałoby po- 
wącić złoto (wliczone do powyższego rachunku), 
którs zuajdnje Bię zagranicą i wogóle odliczyć 
jeszcze uależucści skarbu w złocie, złożone na 
lokacyę w B.nkn państwa. 

W każdym razie stosuaek znacznie się po- 
gorszył, —zwłagzcza, gdy weźmiemy na uwagę 
sian, jaki był jeszcza w stycznia r. z. KA 
obieg biletów kredytowych wynosił 856 mil., 
pokrycie w złocie dochodziło do 1 093 mil, Zas: 
żyć i to należy, iż niedawno skarb zaciągoął w 
Paryżu kredyt w tumie 100 mil. rb. i ze mimo 
to dalszy odpływ złota mie został powstrzymany. 
Ostataią zniżkę rubli przypisają niemieckie 
pisma giełdowe i tej okoliczności, że wzmogła 
się spekulacja rublami, —prawdopodobnie w ce- 
lach zabezpieczenia sobie kuraa. 

Za najgłówniejszy jednak powód należy u- 
ważać to, 1% obecnie osłabła inierwencya firmy 
bankierskiej w Berlinie, która przeciwdziałała 
obniżaniu się rubli przez ich zakup w razie 
większej podaży. Przypuszczać należy, że skarb 
rosyjski, aby cchronić swój zapas zło:a, nie 
jest juź skłonny tamować falowań zniżkowych. 
Tak czy inaczej, ostatnia znaczna zniżka 
rubli wywołała silne wrażenie w kołach han- 
dlowych. 


—s— 


Sprawa ,,Qczakowa.'' 


„Mołwa* otrzymuje z Symferopola następu- 
jące wiadomości od swoich korespondentów 
w sprawie „Oczakowa.* 

Dnia 25 b. m. wręczono podsąduym akt 
oskarżenia. Pod sąd oddano poracznika S;midta, 
dwóch studentów, robotnika i 37 marynarzy. 
Oskarżenie opiera się na art. 109 ust. mary- 
narki o karach i na art. 100 kol. krym. W obn 
przypadkach oskarżonym grozi śmierć. Sprawa 
sądzona będzie w tych dniach, gdzie jednak 
i kiedy — nie wiadomo. Wedłog pogłosek, naj- 
prawdopodobniej nastąpi to w twierdzy Oząku- 
wie, gdzie więziony jest Szmidti dokąd przewie- 
zieni będą oskarżeni w liczbie 40, Świadkowie 
' (powołano 90) i sąd. Obronę wnosić bzdą, jak 
wiadomo, dwaj delegowani z Peterabarga adao- 
kaci: Pierewierziew 1 Feodosjew, z Odesy adw. 
Pergament i z Wilna adw. Wróblewski. Posiu- 


8 ROZWÓJ. — Ozwartek, dnia 1 lutego 1906 s. % 25 


danie obrony cywilnej dozwolone będzie także 


marynarzom, 


T: sama gazeta ogłasza następujący list ` 
siostry poruczuika Szmidta, A I:bas : | 
, Związku dnia 30 psździernika zawiadomił od- 


+B rż. wied.> douoszą, ż8 władze chcą wi- 
dzieć w moim bracie waryata i że poddały go 
eksperiyzie lekarskiej. Oburzona jestem ua to 
fa!szywe 
tyzy zsraz na początku śledztwa domagałam się 
ja, niż/j podpisana, posiadając na to poważne 
dane. Dotychszaa jednak, pomimo moich stareń, 
brat mój nie był pcddany badanin. Dowody, co 
do stanu umysłu meg. brata, zbierane przeze 
mnie ua życzenie komisyi śledczej, były zatrzy- 
mane skutkiem bezrobocia pocztowego. W swo- 
im czasie prosiłam o zwłokę, lecz Śledztwo zo- | 
stało uk h zone przed otrzymaniem 
rych dowodów choroby mojego brata. Teraz, 
kiedy sąd ma się juź odbyć za kilka dni, przy- 
gnębicza ciężkim bólem proszę i błagam, aby 
zastcaowane było badanie naukowo lekarskie nad 
stanem umysłowym oskarżonego. Przedstawiają? 
sądowi wszystkie dowody niezaprzeczonej cho- 
roby, mam nadzieję, ie w imię sprawiedliwości | 
nie będą one pozostawione bez uwagi i ż8 brat | 
mój poddany będzie badaniu klinicznema w dro- | 
dze prawnej, 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 31 stycznia. Tym, którzy chcą . 
jechać do Portu Artara lub do miejscowcści, pod - 
ległych generał-gubernatorowi Kwantunu, rząd 
japoński, za pośrednictwem poselstw w T.kio, 
wydaje paszporty na warunkach następującyck: 
Wolno tam jechać osobom poszukującym swego | 
mienia, celem jego wywiezienia. Podróżni winni 
przedstawić wiadomości o czasie wyjazdu, miej- 
sca, w którem mienie się znajduje, jego rodzaj, 
ilość i cena. Właściciel może posłać jednego 
przedstawiciele; z pośród spółwłaścicieli może 
jechzó jeden. Jadący może m'eć trzech słu- 
żących.. 

Petersburg, 31 stycznia. W synodzie przy 
udziale biskupów gruzińskich zaczęły się spe- 
cyalne tarady w sprawie autonomii kościoła gru- 
zińskiego. Otwarto wszechrosyjski zjazd dele- 
gatów stowarzyszeń fzrmaceniycznych. Posie- 
dzenia nie są jawne W uniwersytecie zaczęły 
się egzamina przed komisyą fizyczno matematy- 
czną. Zaczęła sią sprawa w sadzie wojennym 
z tytulu oskarżenia 126 żołnierzy kompanii szko - 
ły wojskowej telegrafu o wywołanie zaburzeń. 
Sprawa potrwa kilka dni. Ministerynm komuni- 
kacyi zarządziło, aby kolej samarsko złatousto- 
wska oddała 0dnodze orenbursko taszkenckiej 
1,000 wagonów towarowych dla szybszego prze- 
wozu zboża do posiadłości środkowo azyatyckich 
a z powrotem dla dostawy bawełny tnrkestań 
skiej. 

Fetersburg, 31 stycznia. 
stronnictwo kozstytucyjno-demokratyczne roz- 
padło się. Profesorowie: Maksym, Kowalewski, 
Posnikow, Kuźmin, Karawajew, Iwaninkow 
utworzyli partye form demokratycznych, skła- 
niającą się więcej ku prawiey, a nie przyzna- 
jącą autoncmii Polsce i równouprawnienia ko- 
biet przy wyborach. 

Petersburg, 31 stycznia. Powstał projekt u- 
tworzenia Towarzystwa kolei południowych dla 
budowy kolei Humań Chersoń-Dżankoj, wzdłuż 
wschcdniego wybrzeża morzą Czarnego do Ba- 


tumu. 


<Ruś> donosi, że 


że rozpoczną strejk z powodu aresztowania le- 
karzy ziemstw, administracya gubernialna odpo- 
wiedziała ziemstwom, że żadne pogróżki nie po- 
wstrzymają administracyi od spełnienia Obv- 
wiązżku. : i ; 
Moskwa, 31 stycznia. W zarządzie miejskim 
przygotowano materyał do wpisania 80,000 osób 
na listy wyborców. ; 
Moskwa, 31 stycznia, Komitet gieldy zwró- 
cił się do hr. Wittego i Solskiego z przedstawie- 
niem, dowodzącem, że 12 krzeseł w zreorgani- 
zowznej radzie państwa dla przedstawicieli ban - 
dlui przemysła zamało, skoro dla ziemstw i szla- 
chty przeznaczono 68 krzeseł. Komitet giełdy 
prosi o powiększenie liezby tych krzeseł do 30. 


| tina 


przedstąwienie stanu rzeczy. Eksper- | 
| się do: Związku. 


| 
| 
tych waż- | 
| 
| 
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| no pusyłkę 


| 
Moskwa, 31 stycznia. Na pogróżki lekarzy, | 
1 


Moskwa, 31 stycznia. Fabryki Evisza i Kor- 
przedłużyły dzień roboczy i zaiżyły płace 
robotników z powodu znacznej podaży pracy. 

Moskwa, 31 go stycznia. Komitet centralny 


dział swój w Moskwie, że dnia 2l b m. odbę- 


dzie się zjazd delegatów wszystkich oddziałów | 


Związkn oraz wszystkich partyi, które połączą 


Kijów, 31 stycznia. Zniesiono stan wojenny 


|, nastavyach: Sarny, Kaziatyn, Bobrińskaja, Smie- 


ła i w miejscowościach przyległych. 

Elizawetpol, 31 stycznia. Nienawiść pomię- 
dzy ormianami a tatarami ujawniła się szczegól: 
nie w powiecie zangezurskim. Odbywa się tam 
wzajemne wytępianie. Droga do Szuszy zamknię 
ta. Wielki brak żywności. Wybuchł tyfas. Cho- 
rzy nie meją pcmocy lekarskiej. 

Kaluga, 31 stycznia. We wsi Romodanówee, 
w pow. kałuskim, w mieszkaniu nauczyciela la- 


| dowego znaleziono drukarnię za złożonym tek- 


stem proklamacyi i wezwań rady delegatów ro- 
botniczych , Nauczyciela aresztowano. 

Charków, 31 stycznia. W sprawie o opór 
czynny władzy zbrojnej w dniu 25 grudnia w 
fabryce Helferycha, pociągnięto do sądu, na za- 
sadzie art. 123, 134, z których 102 pozostają w 
więzieniu, 22 uwolaiono, a 10, które mają być 
z więzienia uwolnione, pozostaje jeszcze pod 
strażą 

Ryga, 31 stycznia. Woezoraj wieczorem, 
podezas wysyłania aresztowanych ezłonków dru- 
żyny bojowej rewclacyjnej z wydziału śledezego 
do centralnego więzienia, usiłowali oni zbiedz. 
Dwie osoby zabił konwój, a trzecia usiekła bez 
szwanku. 

Berdyczów, 31 stycznia Podczas wyłado- 
wywaniea poczty na dworcu kolejowym ukradzio- 
rządową z markami pocztowemi, 
wartości rb. 20,000. Poszukiwania nie dały ża- 
dnego rezultatu. 

Włodzimierz, 31 stycznia. Gabernator od- 
mówił zatwierdzenia na następujące trzy lata 


marszałka szlachty, Maratowa, usuniętego od o- ; 


bowiązków w grudniu, na zasadzie przepisów 
ochrony wzmocnionej, W powiecie kowrowskim 
z tega powodu zarządzono nowe wybory. 

Charków, 31 stycznia. Charkowskie waraz- 
taty kolejowe będą otwarte w doin 4 lutego. 

Połtawa, 31 stycznia, Rankiem zabito strza- 
łem z rewolweru starszego radcę rządu guber- 
nialnego, Fiłonowa, w chwili, gdy szedł do biura. 
Zabójca uciekł Zmarły w ostatnich czasach 
objechał pięć powiatów, w którym przy pomocy 
wojska tłumił zaburzenia włoścień skie. 

Tyflis 31 stycznia. Zabójca generała Griaz- 
nowa oddany został pod sąd wojenny w celu 
osądzenia go według praw stann wojennego. 
Przedwstępne śledztwo ukcńczono. Sprawa miała 
być aziś rozważona. 

Aschabad, 31 stycznia. Zakaspijska komi- 
sya sanitarna zaprasza siostry miłosierdzia na 
nowo otwierane lekarsko sanitarae puusty wzdłaż 
granicy perskiej. Wynagrodzenie miesięczne rb. 
75, przebywanie na służbie nie krócej, jak trzy 
miesiące. 

Białogród (31 stycznia. Rząd oświadczył 
sejmowi, ze ct fa projekt pożyczki, dla pokrycia 
za8 kosztów uzbrojenia wojska i budowy kolei 
proponuje nowe prawa. Rząd przedstawił dalej 
sejmowi projekt traktatów handlowych z Niem- 
cami i Czarnogórzem. Projekt związku celnego 
z Bulgaryą nie będzie rozpatrywany na sesyi 
obecnej. . 

Kazań 31 stycznia. Isba sąlowa odwołała 
rezolucyę rądu okręgowego, który zawiesił wy- 
dawnictwo pisma „Wołżskij listok” do czasu roz- 
ważanią snrawy sądowej za przedruk artykuła 
4 „Mołwy” o wypadkach moskiewskieb. Roz 
porządzenie o korfiikacie «Listka> pozostaje w 
mocy. 

Władykaukaz, 31 stycznia. Wczoraj ostrze- 
liwano oguiem działowym wieś Saługordon, któ- 
rej mieszkańcy odmówili wydania przywódców 
pogromów, dokonywanych w Osetyi w końcu gru- 
dnia. Na wioskę poszczono sześć granatów. 

Karlsruhe, 31 stycznia, Urzędowa „Reichs- 
korrespondena* donosi, że przebieg kovferencyi 
marokańskiej jest niepewny. Możliwem jest, że 
kouforencya rozbije się na sprawie organizacyi 
policyi marokańskiej. Preleosye Francyi co do 
ogólnej kontroli nad policyą marokańską nie bę- 
dą zapewne wcale rozpatrywane na posiedze- 
niach urzędowych. Na zebraniach poufnych zdo- 
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łano już wyrównać drogą dla ugodowego roz- 
strzygnięcia tej sprawy. 

Londyn 31 stycznia. „Times“ otrzymał wia- 
domość z Algeciras, że w dniu 30 ym stycznia 
wojsko marokańskie z dwoma działami skiero- 
wało się na parowcu rządowym do Marsziku. 
Parowiec <Magzebz> naprzód odpłynie do Saido. 

Hamburg, 31 stycznia. Zarząd kambur'ko- 
ameryk:ńskiego towarzystwa okrętowego donosi, 
że parowiec «Silvia», należący d>) iego Towa- 
rzystwa, wypłynąwszy d. 29 b. m. z Władywo- 
stoku z wielka liczbą żołnierzy rosyjskich, po- 
wracających do ojczyzny, najechał niedaleko 
portu na minę podwodną, która wybuchła. To- 
racy parowiec zdołano zwrócić w kierunsn Wla- 
dywostoku i dla uniknięcia katastrofy osadzić 
na mieliźnie nadbrzeżnej. 

Berlin, 31 stycznia. Celem nezczenia pamię- 
ci zgasłego króla duńskiego, cesarz Wilhelm na- 
kazał oficerom srmii, aby nosili żałabą w prze- 
ciągn doi pięciu, oficerom zaś pułku, którego 
zmarły był dowódcą — w przeciągu trzech ty- 
godn'. 

Brest, 31 stycznia. Przybył tu pancernik 
rosyjski «Cesarzewicz» i nabrawszy węgla, wy- 
raszył dziś d» Libawy. 

Rzym, 31 stycznia. W izbie posłów céwiad- 
czył prezes ministrów, Fortis, że nowy gabinet 
nie zamierza zmienić biegu ogólnej polityki piń- 
stwa. Włochy pczostaną wierne sprzymierzeń- 
com swoim. Stan finansowy kraju nie pozwala 
na zmniejszenie podatków. Konieczna jest reor- 
ganizacya kolei dla celów pańztwowych, zapro- 
wadzenie dwuletniej słażby wojskowej przy je- 
dnoczesnem zwiększeniu liczby osób podlegają - 
cych służbie w szeregach. 

Londyn, 3l stycznia, Według doniesień pism, 
pomiędzy rządami angielskim a japońskim na- 
stąpiła ugoda, na której mocy partya cfiżerów 
japońskich będzie wydelegowana do armii in- 
dyjskiej, celem wystudyowania obrony północno- 
zachodnich granic Iadyj, a kilku cfiserów an- 
gielskich będzie wydelegowanych do Japonii dla 
obznajmienia się z armią japońską. 

Londyn, 31 stycznia. Minister wojny zażądał 
od generała Morrisa wyjaśnień co do iutery ewu 
z przedstawicielem pewnego dziennika, w któ- 
rym generał miał twierdzić, że w razie wojny 
Francyi z Niemcami, Avglia wysadzi wojsko 
swe w Danii, Dania zaś, pod naciskiem R3syi 
i Anglii, musi zgodzić się na to. Następnie woj- 
sko angielskie zaatakuje S:lezwig Holsztyn. Ja- 


` ponis zaś -w tym czasie rozpocznie akcyę prze- 


ciwko Niemcom w Azyi. W odpowiedzi na żą- 
danie ministra, generał Morris oświadczył, że 
interview podaao fałszywie, wcale bowiem nie 
wyrażał się wrogo o państwie, z którem Anglia 
jest w stosunkach przyjaznych. 


DZIENNE. 


Tuła, 1 lutego. Na posiedzeniu tulskiego ze- 
brania szlacheckiego postanowiono wyrazić wdzię- 
czneść rządowi za przedsięwzięcie energicznych 
środków, dążących do ustanowienia porządku, 
naruszonego działalnością skrajoych partyi oraz 
zapewnić rząd, że zebranie uczyni wszystko, aby, 
jak tylko to będzie możliwem, Wszyscy obywa- 
tele rosyjscy mieli możność skorzystania ze swo- 
bód, zapowiedzianych Najwyższym Manifestem 
4 dnia 30 października. 

Kamyszyn 1 lutego. Gubernator objeżdża 
gminy 1 przekonywuje włościan, aby nie podda- 
wali sę występnej agitacyi. Aresztowany i zam- 
knięty w więzienin ziemski naczelnik Steinfeld. 
Zbiegł pomocnik naczelnika ochotniczej straży 
ogniowej Rożanskij, organizator żydowskiej sa- 
moobrony. Zdefraudował ou z kasy strażackiej 
2,800 rb. oraz część pieniędzy, zebranych na 
uzbrojenie samoobrony. 

Kostroma, 1 lutego. Rozru:h; agrarn» ogra- 
niczają sią tylko na wyrębie lagów lub też na 
usiłowaniu wyrębu. 

Eizawetgtad 1 lutego. Z powodu iesizyi, 
dokonywanych w księgarniach i konfiskaty przez 
polieyę różnych broszar i pism ulotaycb, wyda- 
wanych przeważnie przez firmy soeyal-demo- 
kratyczne, księgarze postanowili nie sprowadzzć 
ostatnich wydawnictw, a to z obawy kary, jaka 
grozi na zasadzie stanu wojennego. ; 

Władykaukaz, 1 lutego. W stanicy Czer- 
wlennaja odbędzie się zjazd przedwyborczy sta- 
nie kozackich. Na zjazd zaproszeni są równieź 
przedstawiciel czeczeńców dla wspólnego omó- 
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wienia środków, dążących do polepszenia wza- 
jemnych stosunków między kozakami a czeczeń- 
cami. Stosunki te znacznie zaostrzyły się w o- 
statnich czasach. 


%* 


Petersburg, 1 lntego. Pisma donoszą, że Ra- 
da państwa rozpatrywała projekt czasowych pra- 
wideł o stowarzyszeniach i związkach. 

Większcśż członków Rady państwa wypo 
wiedziała się za jawnością przy otwieraniu stowa- 
rryszeń, oraz Żądała, żeby zamykanie stowarzy- 
szeń odbywało się na zasadzie rozporządzenia 
sądowego. Ostatecznej rezolucyi w tej sprawie 
nie powzięto. 

Petersburg 1 lutego. 

ywizyą piechoty, czasowo dowodzący X ker- 
pasem zrmii, H:rszelman, naznaczony dowodzą- 
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cym wojskami okręgn moskiewskiego, w miejsce | 


generała Małachowa, którego zaliczono do mi- 
nistergum wojny. 


Charków, 1 lutego. Ogólne zebranie związku | 
przemysłowców i handlujących zwróciło sią tele- ` 


graficznie z takiemi samemi żądaniami, jak ra- 
da miejska. 
Białogród, 1 lutego. Korespondent «Neue 
reie Presse», były prywatny sekretarz króla 
Bałudzicz, jedynie dzięki ucieczce uratował się 
od sądu doraźnego manifestantów. 
Białogród, 1 lutego. Król Piotr demonstra- 
<yjnie nie wyraził królowi dnńskiemu kondolen- 
cyi z powodu zgonu króla duńskiego Chrystyana 


ZZ 


Tagh Towary 


w drugim terminie bez 


moene. 


względu 


Wspaniale urządzone mieszkanie, 


Piotrkowska 118, położone w oddzielnej willi ze wspaniałym 
cienistym ogrodem, urządzone z komfortem i wszy- 
stkiemi wygodami, odpowiednie i na inny użytek, ewentualnie ze ; 
stajniami, remizą i t. p, do wynajęcia zaraz lub później. Szczegóły na 


miejscu. 


RONCERT na 


występ pierwszorzędnych artystów. 
Wejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej po pol. 


Dla restauracyi, stowarzyszeń, klubów, lekarzów 


LORALE 


urządzone z komfortem z przylegającym ładnym 
użym cienistym ogrodem do wynajęcia bardzo tanio natychmiast lub | 


tafa | odpowiedni 
SpECYAJISIÓW i nyok ceir 
w oddzielnym budynku, 


później. Szczegóły tamże. 


Biwo Wyszukiwania Pracy. 


I zy Łódzkiem Chrześciańskiem To: 
aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, 
skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy 
warz. Dobroczynności, 
zbawionej pracy, 


ROZWÓJ — Czwartek dnia 


ae | SORT ay OW WA 
A A M 


1 lutego 1916 r 


nam Wg 1 


IX. mimo że wszystkim jnbym krewnym zmar- 
łego króla duńskiego przesłał telegramy kondo- 
lencyjne. 


Z estatniej chwili. 
O godzinie 3 ej popoładniu wybuchł pożar 
w głównym składzie menopolowym przy szosie 
Rok:cjńskiej. 
Ozień wynikł w rozlewni. 
około 1000 rb. 


Skrzynka do listów. 


Szanowna Redakcyc! 
Przy niniejszem przesyłamy 100 rb, złożone na na- 


Straty wynoszą 


ee | | sze ręże przez H. M. (inkasenta), jako kara wyznaczona 
Dowodzący dziewiątą 


mu wyrokiem sądu koleżenskiego. Przeznaczając pcłowę 
sumy na Macierz Szkolną Kr. Pol., drugą połową prosi- 
my cddać do rozporządzenia łódzkiego Komitetu Oby- 
watelskiego dla głodnych. 
Z poważaniem 
Urzędnicy Zakłada Gazowego w Ładzi. 
Łódż. 24/1 1906 r. 

Oflary powyżej wymienione, 

wiedniej rabryce w numerze wczorajszym. 


Główny kantor gazety 


„NOWOSTI* 


niniejszem ogłasza, że prenumerata w mieście 


ogłosili śmy w odpo- 
(Red.). 


Łodzi i jej okręgach przyjmuje się w kanto- 


| 


„Lutnia“ 


zawiądamia p.p. członków, że niedoszłe do skutku w dniu 25 stycznia r. b. 


Zwyczajne półroczne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa „LUTNIA” 


odbędzie się w dniu 6 lutego r. b. o godz. 84 wieczorem i jako zwołane 
na ilość zgromadzonych będzie prawo- 


= Helenów. 


j 
Jutro, w piątek, d.2 lutego 1906 r. | 
| 
| 


rze S. 6. Hochberga, ul. Piotrkowska nr. 128. 
12—5—5 


SB A RZE a IRERE FA) 


zawiadamia 
Okręgowy 
138 


1905 r. wyznaczył 


dużym 


Kod. Handl. 
131—3—1 


A. 


180—1 
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władz. 


A. 


Oferty w Administracyi 
„Przapisywanie”. 


sali 
BU 


134—1 


Do 
108, kużnia. 


— Piotrkowska 145 m. 8. 


131—8—1 | Stare Miasto, 


ziara. 


Nowopolna, 


po- z powodu wyjazdu. 


| 
| 
t 
| szwajcarów z dobremi 
E 
| 
kołacze | 
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Jadyk Tymczasowy 


z ET ! 
masy upadłości kupca łódzkiego Pork 18 m. 22. 


Lazara MAGAZAN 


wierzycieli, 
Piotrkowski wyrokiem 
z d. 22 listopada (5 grudnia) 


teczny czteromiesięczny termin do 
sprawdzania wierzytelności, wobec 
czego wierzyciele, którzy w ciagu 
| powyższych czterech miesięcy nie 
zamełduja się do masy, 
skutkom przewidzianym w art 513 


Syndyk Tymczasowy 

Żelazowski 

Adwokat Przysięgły, 
Andrzeja 5. 


Drobne ogłoszenia. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
| **na 7. Śprawy sądowe. Porndy prawne, 
Redskcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 


( Osoba poszukuje przepisywania 

»w języku polskim i rosyjskim. 

BONO pod 
1 


sprzedania resorka Widzewska nr. 


De sprzedania przy stacji Kamińsk 
2 morgi lasku na letnisko. Wiadomość 


ospodarskie obiady na świeżem maśle. 
Mikołajewska nr. 35 m. 9. 5 
JĘ" do sprzedania fortepian za 20 rb. 
Jeszcze w dobrym stanie. 


K ucharki, pokojówki, niańki, lokajów, 

świadectwami 

Aj Kantor służby, Piotrkowska 
8 


awiarnia do sprzedania lub wydziec- 
żawienia zarąz. Ul. Andrzeja nr. 19. 


Me z kilku pokoi do sprzedania 
Oglądać można 
od 12 do 6. Długa 28, m. 8. 22 


N 25 


eranan or mym RYTY 


wawie aa ma TT 


MLEKO ~ 


zet WO sporządzane według przepisu W-go D-ra 
erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 


gi 


monene maneter me 


i 

teleczkach porejowych: 

MN 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

2 n » n » y j »* 
| 38 3 3” p » EU n » 
nierozcienczane nr. 0 dla dzieci starszych i osób doro- 

słych, oraz mleko surowe oczyszcezane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 

dziennie. 
| 
| 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTREOWSKA 32 i 84. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Doszły mnie wieści, iż uczenice, które w təm pół- 
roczu przestały uczęszczać do moje; szkoły muzycznej, 
| głoszą, jako miałbym zamiar zamknąć rzeczoną iusty- 
| tucyę. OLóż stanowczo zaprzeczam tego rodzaju pogło- 
| skom, gdyż nie mam powodu do zamknięcia jej. Dodać 
| jeszcze należy, iż niektóre z tych uczenie, dając lekeye 
: prywatne, powołują sią na wydane im przezemnie świa- 
dectwa nauczycielskie z ukończenia mojej szkoły, I to 
jest również nieprawda, ponieważ w tem półroczu nikt 
nie otrzymał z mojej szkoły świadectw, gdyż te wydają 
| się dopiero w końcu czerwca. 

Przy tej sposobności łączę wyrazy poważania 
| Antoni Grudziński 
| Dyrektor szkoły muzycznej. 


Łódź, 1/II 1906 r. 215 


j Mesto bezdzietne przyjmie usłu- 
| ge za mieszkanie. Benedykta £9 m. 26. 


222—1 
jotrzebne uczenice do krawiecczyzny. 
220 —2—1 


| przybląkał sią pies wyżeł z brązowemi 
łatami do odebrania Za zwrotem kosz- 

tów w Rzeźni miejskiej u F. S EI 
| pa ię 


(I 


że Sad 


poszukuje się pożyczzi 1000 rb. na hy- 
potekę, po 2700 rb. zabezpieczonych 
przez Towarzystwo piotrkowskie, procent 
8, który wypłacany będzie z góry co pół 
roku. Oferty składać w Administracył 
„Rozwoja* pod literami I. H. 209-3-2 


oszukują posady w sklepie monopolo- 

| Pons EIEE z káucyą rb, 100 O- 
, ferty w adm. „Rozwoju* pod Z. Z. Z. 

„r 210 —2—2 

j potrzebna panna z ładnym charąkterem 

| pisma i biegła w rachunkach. Cukier- 

nia Z. Konrada, Nowy Rynek. ]77-3pc3 


S S Specyslna pracownia dziecin- 
: . nych ubiorów przyjmuje do 
roboty: sukienki, ubranka i płaszczyki. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 
1793wcs-41 


Sklep z mieszkaniem do wynajęcia W 
każdym czaSie za 90 rubli. Wiado- 
mość na miejscu, ulica Piwna nr. 22. 
188—6—3 
Sklep rzeźniczy do wynajęcia z ciłem 
urządzeniem. Wiadomość w Admini- 
stracyi „Rozwoju”. 213 3—2 
Sklep Spożywczy Zaraz do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Karolewska Szo- 
sa nr. 28, 207—2—2 
Sprzedam meble używane, od 2 da 7 
wieczorem. Ulica Benedykta nr. 48, 
stróż wskaże. 201—2—2 


Sprzedam” konia z bryczką. Ulica An- 
drzeja nr. 88, stróż wskaże.  205-2-2 


Wskowy felczer szuka zajęcia w fa- 
«" bryce lub szpitalu. Proszę zawiado- 
mić w adm. „Rozwoju“.  206—3—3 
gesimal paszport na imię Teodory Fran- 
kiewiez, wydany w Burzeninach gm. 
Majocowiee pow. sieradzki. _ 200—3—3 
Zsginał paszport na imię Adolfa Buk- 
scha, wydany z gminy Zduńskiej Woli. 


nowy osta- 


ulegna 


+ Pra saa nw M 


224-2-1 


214—3—2 


2.8—3--1 


221-7.-1 


Pabianice, f 203—3—3 
Lutsi KS: Z sgiuał paszport na imię Józefy An- 


drzejczak, wydany z gminy Piątku. 
m Alga Az E S, 
Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania 
umeblowanie kawalerskie z wynejętym 
pokojem. Wiadomość Pańska nr 67 m.21. 
A 212 -3—2 
geena paszport na imię Otto Winkle- 
ra poddanego austryjackiego mieszkan - 
ca m. Łodzi. Znalazea zechce złożyć 
w admin. „Rozwoju“. 208—3—2 


Z powodu zmian rodzinnych jest do 
sprzedania pierwszorzędne Biuro Nau- 


128-10 8 


105—6.—6 


zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszcza robótników, tkaczów, przędzalni- 
ków, ślusarzów, stadniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
eyalistów, ogrodników, gajówych, leśników, wszelką służbę folwarczna, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

| Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyla- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, nl. Piotrkowska 117. 621-2 


A BEC 


Mszy Singera pięknie szyjąca, 18 
drubli i ręczna. Dzielna 28, Jurczyń - 
ski. P 183—3pśB 
M uzyki na fortepianie udzielam u siem 

Abie lub na mieście, 30 kop. godzina. 
Widzewska 104 mieszk. 31. 2171 


ając trzechmiesiączną praktykę po- 
szukują miejsca ucznia aptokarskie- 
go. Łaskawe oferty: Opatów, Radomska, 
Wesołowski. 181- 4—3 


czycielskie, egzystujące lat kilkanaście. 
z wyrobioną klientelą, dające rocznie 
stały dochód. Piotrkowska 119 „Prača“. 
5 226—1 

Zsgnał duży wyżeł maści czarnej, nogi: 
białe, na szyi pas rzemienny wleczący 
sią.2 łokcie. Łaskawy znalazca raczy 
odprowadzić go na Senatorską nr, 16 do 
sklepu. R 223—3—1 
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Każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


otrzymuje w ciągu roku 52 numer isma 
o , 


mi chwili bieżącej i okładkę ogłoszeniowa. 
WWW rolu ABD 
znaczne powiększenie objętości 


Tygodnika, dzięki czemu każdy prenumerator otrzymywać będzie właściwie 


DWA PISMA 


jedno poświęcona literaturze i sztuce, drugie illustrujące chwilę bieżącą. Od 
Nowego Roku drukuje Tygodnik powieść G. DANIŁOWSKIEGO p. t. ;;Jaskółka!! 
z Illustracjami K. Gorskiego. 

Nadto nowele i poezye: I. Dąbrowskiego, K. Glińskiego, W. Gomulickiego, 
E. Jeleńskiej, I. Kasprowicza, M. Konopnickiej, I. Lemańskiego. WŁ. Orkana, Or-Ota, 
Ei. Orzeszkowej, Bolesława Prusa, Fr. Rawity-Gawrońskiego, T. Ritnera, Wł. Rey- 
monda, M. Rodziewiczówny, H. Sienkiewicza, W. Sieroszewskiego, A. Szymańskiej, 
K. Tetmajera, G. Zapolskiej, St. Żeromskiego, M. Zycha i w. in. z illustracyami. 


Szereg obficie illustrowanych zeszytów albumowych, 


poświęconych sprawom artystycznym, społecznym i politycznym chwili bieżącej. 
Nadto 4 poważnej objętości (15 do 20 arkuszy druku) tomy 


dzieł Henryka Sienkiewicza 


(nie objętych żadnem z dotychczasowych wydań zbiorowych). z bibliografią oraz 
wyczerpującym życiorysem znakomitego pisarza, pióra STEFANA DEMBEGO. 
każdym numerze w arkuszach powieść tłomaczona. 
Od Nowego Roku głośna powieść WERESAJEWA ;,Bexdrożef, 


Premjum artystyczne Kolorowa reprodukcja 


obrazu artysty polskiego. 
Prenumerata „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO” razem z dodatkiem po- 
wieściowym w arkuszach, 4 tomami dzieł powieściowych, z dodatkami zeszytowemi 
oraz premium artystycznem: w Warszawie: kwartalnie 2 rb., półrocznie 4 rb.; 
rocznie 8 rb. Z przesyłką pocztową w Królestwie i Cesarstwier 
kwartalnie 8 rb., półrocznie 6 rb., rocznie I? rb. 
Nowy adres Redakcyi i Administracyi TYGODNIKA ([LLUSTROWANEGO: 
Warszawa, ul. Zgoda M 12, róg Siennej przy ul. Marszałkowskiej. 
32—2—2 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca 
Wodę Kołońską „Dia Znawców!* cona butelki 1 rb. 
Mydło Tatrzańskie w cenie 15 kop. i 25 kop. 
Mydło Nasze z zapachem fijołkowym 20 kop. 
Nowość — wodę Kwiatową. 
„Eau de toilette de Madame‘! w ozdobnym złoconym fiakonie 2 rb. 
Sprzedaż w Magazynach własnych w Warszawie: 1) Róg Senatorskiej 
i Miodowej, 2) Nowy Świat 45, 3) Róg Królewskiej i Granicznej, 4) Mar- $ 
szałkowska 125. 5) Marszałkowska 89, a także we wszystkich perfumeryach <% 
i składach aptecznych. 1571-3-3 


jA 
[a 


i yY i 


Sklad Artyeutów spropalooh Towarzystwa 


"FH. ioch 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


t Krzysztof Brun 3 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 

Dźwigi „Otis 
Maszyny do pisania ,„Remington* 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“: 
Biurka amerykańskie „Derby“ 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „„Wernicke'' 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Wellza* 
Segregatory „„lmperiąl.'* 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 2. 


z Z A zzz 


zawierające 
1,200 kol. druku z 1,200 rys., kopiami obrazów, illustracya- 


ROŻWÓJ. — Czwartek, dnia 1 lutego 1906 :. 7 
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Grand Café 


POSZUKUJE 


Ba ABW Erme MH 


128-3-1 Z POLSKIM i NIEMIECKIM JĘZYKIEM. 


a y od nieszczęśliwych wypadków ubez- 
Robotnikówy s mis wrwcosy 
x (Zwłązek Fabrykantów). Oddział 

w Łodzi, Wólczańska 10, St, Świetlik, Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan- 
tów broni interesów wzajemnych bez agentów. Dotychczasowe rezultaty wskazują, 
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500-25 29 
A ZEDÓ TZ AŻ ZZ S RAZ a WZ 0 


Choroby weneryczne, | Dr, med, St. Rontaler 
moczopiciowe | skórne powrócił z Dalekiego Wschodu 


Dr. St. LEWKOWICZ | warszawa marozatkowska: 


WARSZAWA, Marszałkowska 127; 
Zachodnia Aż 38 


nad cukiernią Lourss. 126-3-2 

(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8—il r. i od 6—8, dia 
dam od g. 5—6. c-59 
W niedziele i święta od 9—12 I od 3—6. 
nE ROEE RÓ ne RR TRA 


E E. SOMenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
ZUA 14, 
4—8. 


Szkoła Akuszeryjna przy Də- 
mu Zdrowia D-rów  FReichsteina 
i Krukowskiego w Warszawie, Lesz- 
no 31, telef. 2208. Zapis uczenie rozpo- 
czął się. Początek wykładów 14 marca 
1906 r. Egzamina dla eksternistek oddy- 
wać sią będą w marcu 1906 r. Informa- 
cyi udziela kancelarya szkoły. 8—85 


Ogłoszenie. 


NalGzycielid 


2 świadectwem udziela lekcyi w domach 

prywatnych i na pensynch, oraz przygo- 

towuje do wszystkich szkół. 1283-4-3 
Wiadomość w admin. „Rozwoju“. 


od 11—1 246—r-127 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


De. L. EryMNSK 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 


Inżynier 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. 
Telefon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniczne, nadzór 


panie od 5—6 popoł. 1420-r- 60 fabr., porady, plany. 1403 
Ulica Południowa Ra 2. i 
z | 


i 


| 


1111-4 Į! 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 


Przyjmuję nadrakianie pończoch. 
Mikołajawska 59 m. 56, 2 piętro. 


Dr. med, GOLDFARB 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od godz, 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz. penie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka I8. 104-20-3 


Dr. Bogia ZG 501 


I 


cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, ul. Śred- 
powróciła. 1096r9 | nia nr. 26 m. 4: 1092-d.-39 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—7!/,. 


PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-44 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta X 3. rubli kosztują Spodnie 
Zakład ortopedyczno gimnastyczn zimowe z dobrego kam- 


(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów ga ran Palio kimoOTSA 


i mięśni i t. p.) j 3 
Gabinet roentgenowski z SEE % 25 Mi PRN RE 


(leczenie promieniami Roentgenowskienmi) rjaarkoWe z wimowego 


. 188—r—172 kamgarnu rb. 16. Kami- 


z "zelki kolorowe w naj- 
Or. A. Grosglik 


nowszych deseniachpo 
Choroby skórne, weneryczne 


rb. 3.25. Wszystko z czy- 
i moczopłciewe. 


stej wełny u 
Emila Schmeochia 
9d 8'/,—111/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po 


Piotrkowska 98 
róg Przejazd. 
p iu. 
W niedsiele I święta 9 r. do 1 pop. 
Cegielniana 28. 1608-4-187 


ca 
sH 
co 


W tloczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


